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KURYER LITEWSKI.
U> Wilnie w  Poniedziałek dnia u  Lipca v. 18З2 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P etersburg  dnia 2 L ip c a .
N a y  w y i s i e  Ukazy do Rządzącego Senatu: 
D . 1 m aja . Zwracając stateczną uwagę na 

Dworzan , służących z wyborów swojego stanu, 
Uznśliśmy potrzebnśm w Gubernialnych,  ogólnie 
dia D worzaństwa naznaczonych mundurach,  usta­
nowić niektóre,  stosownie do urzędu, przez każ­
dego zaynjowaoego , albo dawnieyszey jego s łuż­
by,  odznaczenia, i, utwierdziwszy na tey osnowie 
ułożone rysunki  i opisanie mundurów Gubernial -  
nych z omaczonemi w nich podzia łami , przesy­
łamy je przy tera do Rządzącego Senatu, R  o z- 

. k a z u j ą c uczynić względem ich  wprowadzenia 
należyte rozporządzenie.

O D worZAŃSKICH GuBERNIAŁNrCH MüNDURACH.
§ 1. Dla Dworzaństwa całego P a ń s t w a  

Rossyyskiego ustanawia się mundur  paradny je­
dnakiego kroju, sukna ciemnozielonego, z czerwo­
nymi snkiennemi kołnierzem i obezlagami i żółte- 
rai guzikami', e wyobrażeniem na nich każdey Gu­
berni! herbu pod C es a r s k ą  Koroną i 2, wypisa­
niem pod nim imienia Guberni i.

§ 2. Obszlagi mundurów Dworzańskich ma­
ją bydź nie zupełnie okrągłe,  ale z rozcięciem ku 
dolnemu szwu rękawa.

, § hlaft, podług ogólnego dla całego Dwo-  
rzanstwa nowo ustanowionego rysunku, mają p r a ­
wo nosić na kołnierzu, obezlagach i klapach kie­
szeniowych, Gubernialni  Marszałkowie Dworzań­
stwa.

§ 4. Takiz haft  na kołnierzu i obsdagach 
mają prawo nosić: Sędziowie Śumnienni,  Marszał ­
kowie Powiatowi,  Powiatowi  Deputaci Dworzań­
stwa i Dworzańscy Zasiadający : Izb,  Urzędu Po- 
wszechney Opieki i Sądu Sumnienoego.

§ 5* Na samym zaś kołnierzu haft  przezna­
cza się d h  wszystkich odstawnych Dworzan,  k tó­
rzy w służbie koronney, albo zupełny okres trzech- 
Jeoia z vyyboru Dworzaństwa wysłużyli.

. § & Ci Dworzanie,  którzy nie byli ani w tey,
ani w mney s łużb ie , obowiązani nosić mundur  
tey Guberni i,  w  którey oni zapisani; ale tsałkiem 
bez hal lu  1 z wiszącą szpadą bez felcecha.

Lecz ci, którzy byli w urzędach z wyborów 
okres  zupełny, zachowują na czas przyszły dla 
tych urzędów w §§ 3 i 4 właściwe znaki.

§ 7. F rak i  mundurowe i formalne surduty 
Dxvoizan, powinny bydź ciemno-zielone, zsu kien -  
nemi także ciemno-zielonemi kołnierzami i 0b- 
szbgami  1 guzikami każdey Guberni i  właściwemi. 
b r a k i  z odkładanemi a surduty  ze etojącemi koł-
gu ziKm? * t& a8Utfiie Ä K^nym brzegiem i ośmią

§ 8. Służący kancel l aryyn i , kless niemaia- 
cy 1 służący w Deputacyynych Zgromadzeniach 
Dworzańskich,  w Opiekach i innych mieyscach, 
z w! hoTO?  i b v o r . n i n w a  i Zgromadzę,! mieysfeich 
osHlznnych, jeżeli nie sposobem naymu obawia*.
V  ssv<* sp ra w ują ,  noszą surduty na wzór wov- 
.koivych p m r z ó w  (jak to już jest postanowiono 
гікавш Г СУ kancellary ynych: z |ube rn ia lnemi  gu-

Na autentyka napisano : N a y x v y S e r  no.  
twierdzono. 7 J  *

W Sankt.Petersburgu, igo Maja 18З2 roku.

D. 17  czerw ca. DL, dopomożenia ku ulepsze- 
? lU «tanu kraju Białoruskiego , uznaliśmy za do- 

r9’ ‘1® wszystkim, którzy w przeciągu 5ciu lat

przystąpią do założenia w tamecznym kraju zna-
k omitezey fabryki, na nowo darować ulgę w opła­
cie gildyynych powinności Зсіеу gildy od 3ch 
do Gern lat i na takąż liczbę lat W połowie na- 
znaczenia dla iszey i sgiey gildy. Zakładający 
takie iabryki udają się o to z prośbami do miey- 
scowey Zwierzchności, która o tych, którzy go- 

,te£° ^9^1 uznani, przedstawia przez Jene­
rał Gubernatora, na utwierdzenie Ministra Skarbu.

1 п л и 4 ** 8,ę przy НегоІ(іУІ Radzca Stanu Ka- 
od służby # Da wła8D  ̂ Pr°śb§, zupełnie uwolniony

D . 21 czerw ca . Ober Kontroler Ministeryum 
Gesarskiego Dworu , mający nazwanie Kamer- 
hera, Rzeczywisty Radzca Stanu, Michał G ru sze c - 
służb przyczyny choroby, zupełnie uwolniony ze

Zostający W służbie Jego  Królewskiey W y ­
sokości Wielkiego Xięcia Oldenburskiego, Radz- 
ca Dworu Adolf M a r tin i , i niemający rangi Er- 
nest T o m  G aw e , przyjęci do służby Rossyyekiey.—- 
M a r t in i  w randze Aesesora Kollegialnego, a T o m  
Gaive w randze i 4 tey klassy, z przyłączeniem ich 
do Departamentu Udziałów.
0 22t c ze rw ca ‘ Ryły Policmeyslrem Sankt- 
Fetersburskim , liczący się w Armii, Półkownik 
S łu c ze w sk i, wyniesiony na Radzcę Stanu ze star­
szeństwem od d. 20 grudnia 18З1 roku.

I ) .  2 4  c zerw ca . W nagrodę odznaczającey sie 
gorliwością służby, nauczyciel Korpusu Paziów!
3 meyCk l“sy"0l'°Wy S ta n ko w icz  > podniesiony do

Obywatel Gubernii Wilemkiey, JózefŁ o p a -  
cins/u , za okazane przezeń niezachwUne przywią­
zanie do Rządu, w czasie byłego w Litwie buntu
nayłsskawiay mianowany A-sasorem Kollegialoym
1 Kamerherem Dworu J .C .M  3

D. p  czerw ca . W  nagrodę gorliwey ełużby. 
Pomocnik Sekretarza Stanu Rady Państwa Radzir. izzfsz

Prezydentowi Tobolskiego Rządu Gubernial- 
negoRsdzcy Stanu I i i r y ło w u ,  rozkazano bydź Pre­
zydentem Rządu Gubernialnego Irkuckiego, a Pre­
zydentowi tego Rządu Radzcy Stanu M u ra w je w u  
Prezydentem Rządu Gubernialnego Tobolskiego.

Przez n a y  w у ź s z y  ukaz wydany do Rad 
upiekunskich Domu Wychowania d. lo czerwca 
zostający w obowiązku Koniuszego Dworu J. С. M* 
Rzeczywisty Radzca Stanu Hrabia W ie lh o rsh i.
w'tcT w i 0p[ek.unem honorowym ima zasiadać 
w Radzie Opiekunczey Sankt-Petershurskiey.
R,oT ” ZeZ " а У w ? ź s z e  rozkazy, objawione 
Rządzącemu Senatowi przez P. Ministra Spraw 
Wewnętrznych: C esarz J egomos'6 z dwóch wybra- 
nych przez Dworzsństwo Kandydatów do Urze- 
dow Marszałka Gubernialnego, raczył nayłaskawiey 
potwierdzić: Radzcę Stanu śn ie żko w a ,  na Marszał-
i *  ®т ”1е,І8кі«У, = d. 19 tegoż miesiąca
na Marszałka Cruberim Mohilewskiey Radzcę Kol -  
iegmnego H o fy ń sk ie g o . ®

— Ukazy z Rządzącego Senatu:
*1) D. 32 czerwo» z igo Departamentu, z  p r z y  

łą c ze n ie m  u s ta w  s zk o ły  ro ln ic ze y  dóbr u d z ia ło ­
w ych .

2) D. 2 5 czerwca z igo Departamentu, o f r ą ­
bu m u n d u ro w y m  i  fo r m a ln y m  su rd u c ie  d la  D w o ­
r z a n , 1 ta k o ż  o su rd u c ie  d la  s łu żą c y c h  k a n c e lla - 
r y y n y c ł i , n iem a ją cy ch  k la ss. ,

3) D. 25 czerwca z igo Departamentu, o do- 
Zw oleniu  s zy p ro m , m a ją c y m  p r z y c z y n ę  w niosko- 
tra ć , ze  ła d u n e k  ich  okrętów  u c ie r p ia ł  od  a w a re i,

W



czyn ić  o t im  oświadczenie tv term in ie  a4 ch 
godzin publicznem u notariusow i, i o dalsz.

4)  О .  з 5 e u e r w c #  z  l j j ’ y  D e p a r l a m e h t u  ,  о  

liieu zyskiwaniu poszlin od m ajątków  poddanych  
w zajem nych  Boas у  i z X iq le ta m i panujące mi R e is • 
szleyckirn i Reis Lobenstein  Lbersdor/skim , w y ­
prow adzanych  za. granicę.—  D o  t e g o  u k a z u  p r z y ­

ł ą c z o n e  s ą  d e k  I ’ r  e y e  o b u s t r o n n e ,  z *  w a r t e  w e  

F r a n k f o r c i e  r u d  M e n e m  d .  7 ( 19)  l u t e g o  t .  r .

5) D. 28 czerwca z lgo Departemeblu , 0- 
głasza jący pv* w idłs Jeßeralnrgo Audytor у atu, o s y -  
w у i  e у potwierdzone d. 6 czerwca t, r.

6) L). 28 czerwca z lgo Departamentu: z ogło­
szeniem, iż J ego C esarska Mość "  <1. 7 terazn. 
czerwca,  n а у w у i  e у rozkazać raczył; preroga­
t ywy,  nadane ukazem d. 19 marca t. r. dla urzę­
dników,  wchodzących do służby w guberniach L i ­
tewskich,  rozciągnąć na Gubernie Podolską i W o • 
ły m k ą ,  w przeciągu 5cb Ы ,  po upłyoieniu k tó­
rych,  Urzędnicy do tych Guheruiy^ mogący bydi 
naznaczani) nie powinni juz używać żadnych szcze­
gólnych prerogatyw.  ( VY Bpommeny U kat o Urzę­
dnikach) przeznaczanych do Guberni у Li tewskich,  
zuayduje się w 52gim Nrz* K u r .  Lit.)

7) Г). 28 czerwca z 1 go Departamentu,  o do­
zw oleniu odkrycia  stałego ja rm a rku  w okolicach 
nam iotu  Chana w ew ńętrzney K irg isk iey  O rdy  
L łża n zera  B ukiejew a  . p r z y  p iaskach  JSaryn u  
północno zachodnich K ończyn  p a s ma  JJzaskul.

8) D 28 czerwca « 1*0 Dep*r lamentu, z p r z y ­
łączeniem  e ta tu  dla służących kartce! la ry  у  skich  
R ządzącego S en a tu , n а у  w у  i  eу  po tw ierdzone­
go d. 2 j  utaja t. r.

Q) D. 5o czerwca z igo Departamentu,  o u- 
zn a n iu  F ryd eryka  И  inberga V ice  Konsulem  N i­
derlandzkim  w K ronsztadzie . (G.S.)

—• Rozkazem dzifn yrn C esarskim z d . 2 6 b . 1 n .  
mianowani : Naczelnik агТ*Ыгу» forieczney obwo­
du Gruzyyakiego Jener,  major M ielników  1, N a ­
czelnikiem art у Hery i forteczney okręgu K i j o w ­
skiego; mieysce z&ś jego zajmuje w Gruzy 1 Do- 
wódzca ar tyl leryi  forteczney twierdzy ß  >bruy- 
ska Jen.  major Desveb,—  byłych wcysk polskich 
kapi tan  K a rgaszko  , za gorl iwą służbę- majorem,
І zostawać ma przy naczelniku 3go okręgu kor­
pusu żandarmów,  do szczególnych poruczeń.

— 39 b. m. w Pałacu w yepy Jełagm,  mieli szczę­
ście przedstawiać się N N . Cesarstwu następni de 
putaci ,  wybrani  przez Szlachtę Moskiewską, dla 
złożenia caypowinoieyszey podzięki,  za udzielone 
szlachcie nowe prawa i przywileje: Marszałek Gu 
bernia lny Moskiewski  Jen. -major H r .  Gudowicz, 
Marszałek  Powiatu Kulińskiego Kniaź M enszikow 9 
Marszałek  Powiatu Podolskiego Pó łkowmk A r t y l ­
leryi  Suchow o-K obylin , Zwienigrodzki  Powiatowy 
Marszałek,  Siambelan O łsufijew  i Radzca Tayny 
R achm anow . Deputacya ta została przyjętą nader
łaskawie.  {T .P .)  . p .

— Wczora (d. 3o ezerwca) szczęśliwie tu z t iu- 
t sr laksa przy wieziooą została, i teraz leży na okrę­
cie O nabrzeża Zimowego Pałacu, olbrzym ia kolum ­
n a  do m onum entu  błogosław ionej pam ięci C ksa- 
bza  A l e x a n d r a  P a w ł o wi c z a . (G.S.U.)

_  Zwierzchność Zakaukaskiego Okręgu l a m o -  
żennego donosi, pod 5o maja, podług ot rzymanych 
przezeń godnych wiary wiadomości, że w mieście 
T reb izondzie  okazała się zaraza morowa (czuma). 
Z  tey przyczyny bieg handlu na l u r e c k i e y  g ra ­
nicy na niejaki czas ma się odmienić,  przez uży­
cie należytych surowych środków kwarantanno­
wych.  {G. I I . ) __________

K a lw a rya  X m u d zka .
Dnia 28 czerwca r.  b. w Szkole Kalwuryyskiey 

X X  Dominikanów,  odbył  się publiczny popis ucz­
niów,  w obecności ich Rodziców i Opiekunów,  po u- 
końcteniu  którego rozdał przyznane nagrody cel- 
nieyszym uczniom Dziekan i Pleban Olsiadzki, S. 
Teologii  Magister W J X  МЛиІІе icr. Nagrodę w 
x ia ikach  wzięli: z Klassy iszey, J P P .  Jankowski 
Jan  i Wasi lewski  Wincen ty .  Z Кіаму agiey, J P .  
Bigieński  Lu dwik ,  a pum o  pochwalne JP.  F r ą c ­
kiewicz W ince n ty .  Z Klassy Зсіеу JP.  Giedwił ło 
Francieeek.  Z K l a n y  4 tey J P .  Btrszkiewicz Jerzy.

Na publiczną zaś pochwałę zasłużyli: z K łusy  uzey 
J P P .  Miłkowski  Ignacy,  K r u p o ^ ic z  Michał  1 No- 7 
wieki Ignacy. Z K b i s y  Zgiey J P P .  Miłkowski  K a ­
jetan, Łuko wioz Michał  i Slyrpeyko Teof  1. Z K la s ­
sy Зсіеу J PP» Wasilkiew scz Jan,  Jacewicz Domi­
nik i Łukowicz Leon. Z Klassy 4 te у J P P .  Stankie­
wicz Franoiszek i Krepom ski Piotr.

Dozorca Szkoły X.  Hyacynt  Siemienowicz.

W a rsza w a  d. i4  Upca.
Wczoray,  w 54tą rocznicę Urodzin Nayja* 

śnieyszey Cesarzo*ey A L E X A N D R Y ,  JO.  Xią2ę 
Feldmarszałek Namiestn-k w Króles twie,  otoczo­
ny Jenerałami  i świetnym SzUbem» przybywszy 
na pokoj* Zamkowe,  przyymował  powinszowania 
od Władz wszelkich. Następnie odbyło eię Nabo­
żeństwo w Kościele Arcbi-Katedralnyra , w któ­
rym celebrował  J W .  J X .  P aw łow ski Biskup No­
minal Płocki,  tudzież w Zumkowey Kap l icy ,  a w 
czasie T e  de um  stokroć z dział strzelono. O godzi­
nie 4 tey z południa Xiążę Warszawski dawał 
świetny obiad ; powtórnie ozwały eię działa , gdy 
spełniano za zdrowie NN. P A Ń S T W A ,  a wieczo­
rem wszystkie domy Rządowe i obywatelskie 0- 
świecone były.  *

Deputacya,  wyznaczone do obliczenia wspar­
cia dla mieszkańców miasta FFarszawy  i P ragiĄ |  
przez ostatnie wypadki  wojenne zniszczonych, z 
dniem i4 b. m. czynność swoją zupełnie zamyka.

Sąd Kryminalny Województw Mazowieckie­
go i Kaliskiego na dniu 10 b. m. Marcina Gąbę 
jnaczey B ąbę  , skazał na karę  śmierci prz**z po­
wieszenie, w royśi Ar t .  11З 1 n 4 Kodexu  Krym.  
Polskiego, za morders two rozboymcze.

A U 8 T B Y A.
W ie d e ń  dnia 2g czerw ca.

Azyatycki  gość, C holera , znowu swoją obe­
cnością nas zaszczyca. Postrach panuje między m i e ­
szkańcami. Listę imienną umarłych na Cholerę., 
Gazeta Wiedeńska znowu drukiem ogłasza.

— D n ia  1 lipca . —-
Wczoray  po południu o w pół do Зсіеу Nay- 

jaśnieysi Cesarstwo w podróży awojey z B rixen  
przez B o tz e n , M e ra n  i M als  , przybyli  tu przy 
powszechnych okrzykach radości.

List  z W ie d n ia  pod d. 00 czerwca przez G a­
zetę  L ip ską  otrzymany donosi : Że stracono wszel­
ką nadzieję wyprowadzenia z suchot p łucowych  
X«ęcia R eich sta d t. Póki wielki  doktor Staudein -  
heim  miał o mm staranie,  pielęgnują# nagłem ro- 
śuięeiem osłabioną jego konstytucyą, mógł się je 
szeze spodzie w ać  ̂że przeżyje niebezpieczną porę su 
chot  do 24 roku. Lecz Staudenheim  umarł ,  « X ią  ę 
zmienił sposób życia i przyśpieszył, co mogło byo i 
przedłużone. Śmierć jego będzie bolesną dla Ce­
sarza, który go nayczuley kochał (G. IF. )

P r u s s Y.
B e r lin  d. д lipca.

J. R .  M. Xiąże A u g u s t  wyjechał ztąd dnia 
wczorayszego do R heinsberg .,

Cesdrsko -RosiyysKi Jenera ł  Major,  Dowodzca 
Gwardy i Ar tylcryi  Konne у  Gerbet agi\ udał się 
do D rezna .

— D n ia  10 —•
Gdy przepisy pocztowe dla B e r lin a  ż roku 

1829 w skutek zaszłych wielorakich zmi*n poczto­
wych,  już celowi swemu nie odpow iadają, lakowe 
przeto zostały ns rok 18З2 zmienione , znacznie 
rozszerzone , a co do związków pocztowych z za­
granicą, w wielu względach udoskonalone. [G. A/z.)

_____ ł— —
N i e m c y .

H a m b u rg  dnia  6 Upca.
J .  K.  Mość Kró l  Danii z podróży ewojey do 

JutUndyi  powróci ł  na parowym okręcie Jitel óo
K openhagi. J« X. Mość lvról Pruski ,  jako » X*ą- 
żę Albrecht i Xiężna L icg n itz  «.puścili M a g d e ­
burg  d. 3 b. m. Król  mianował Jenerała piechoty 
Jitgow  szefem 26 pułku liniowego , a pierwszego 
kommendauta twierdzy,  Jene ra ł  adjutent* Hache
ozdobił gwiazdą orła cterwonego. (G .W .)



A n g l i a .
Londyn dnf'a 5 lip ca*

Poseł Pru.ki Baron B ulów , dał w pr«*»»ł 
Sobotę wielki obi.d d l .  X iSci.  A dalberta  Pru- 
gki.fiO, na który Vice-Hrab.« Palm erston  i ciało 
dyplomatyczne, byli zaproszeni. Poprzednio zwie­
dził Xiążę przystań K atarzyny  , i uważał шпо- 
stwo okryto«,które wyłącznie handlem wsohodeio- 
indyyskim są zajęte. Szczególuiey zwrócił uwagę 
Хіесіа okręt Golkonda wybierający się do B om ­
bay, na który wszedłszy, z wielką bacznością szcza- 
£Ółv wewnętrznego urządzeni* rozbierał.
6 Wszyscy członkowie konferencji wezwani 
na sobotę do urzędu spraw zagranicznych , P«e* 
kilka godzin naradzał» się. Sądzą, że Lord D ur- 
ham  powiezie CESARZOW I Kossyjskiemu rezul- 
t i t  te у konferencyi, rozet rzyga«ąoey stanowczo 
spór między Hollandyą a Belgią. Lord Dur ham  
jeszcze w dniu dzisiejszytn udaje się do l  eters-
burga. ,

Śmierć Pana James M acdonaldt który nie­
dawno zo«t*ł mianowany Lordem Kommiesaraem 
do wysj  Jońskieb, dokąd się wybierał, nastąpiła 
w uderzający sposób. W e Środę wieczorem jadł 
jeszcze u swego teścia Hrabi Albem arle  razem z 
Lordem JFitz-Clarence, w następny wieczór czuł 
się słabym, a w piątek rano umarł. Wszystkiesym- - 
ptomala oznaczały cholerę, co też pp śmierci Pana 1 
James, zostało przez Рапл H enry H alford  stwier- 
dzooem.

Z Falmouth  pod dniem 5o czerwca donoszą, 
ze parowy okręt Firebrand , przeznaczony do L iz-  
bony , wstrzymany jest na kilka dni. (Ha^t R am o­
na  wypłynął we czwartek z depeszami do flot ty 
Don P ed ta , która przed Lizboną  ma się znajdo­
wać. Okręt parowy M iasto Edinburg  wyszedł tak­
że dzisiejszego wieczora pod żagle, z rozmaiłem! 
zspasami dla flotty Don Pedra.

Nadzieja powrócenia do zdrowia TTalter- 
Scotta  coraz bardzicy znika.

Pan Cocket oycem Izby Nizszey nazwany, u* 
deje się na życie prywatne. D oczekał się lat 8o i 
był i5 razy, raz po raz obrany, reprezentantem ł 
Norfolk. .

Xiążę Suworów, który się teraz tu znayduje, 
wybrał się był do wód w E m s  z zoną , córką Je ­
nerała Gorczaków, która na statku parowym w 
podróży z Dortrecht do Gorkuttiy w 2 os tym roku 
wieku swego, życie zakończyła.

Znana i ulubiona autorka romansów A nna  
M aria  P o r te r , przed kilku dniami pożegnała eię 
% tym światem.

— D nia  6  —
Czytamy w Times : — „Dziś rano ro7sze­

rzyła się wiadomość , że burza rozpędziła floltę 
Don Pedra j dla czego wyprawa do Portugalii za­
wieszoną została. Dowiadujemy się jednak z pew­
nych źródeł, że żadnych w lym względzie urzędo­
wych wiadomości nie otrzymano.

List oficera te  stacyi, na «ze у pod R a d yxem  
donosi , że /w łudzę Hiszpańskie są niespokojne z 
powodu krążenia eskadry Aogielskiey, pod do­
wództwem Admirała P arker. Gubernator Kadycru 
k»zał się o przyczynę tego zapytać, i z naywiękstćm 
zmartwieniem dowiedział się, że upatrują dogodne­
go mieysca dla w у lądowania, gdyż Admirał otrzy­
mać miał instrukcye, iż na przypadek, gdyby choć 
jeden żołnierz Hiszpański przekroczył granicę Por­
tugalską, aby opanował K adyx .

Podług ostatniego biulbty nu,P. TT a lter-Scott 
ma się lepiey, je z apetytem, i dnia wczorajszego 
na dwie godziny opuścił łóżko. ( G J T .)

Bz-KCZT МіГЕВГ.АИПгКІЕ. 
hruxe.Ua dnia 2 lipca.

Dziennik Em ancipation  zawiera co następu­
je: Dowiadujemy się z w iary-godoego źrzódła , że 
2i) czerwca odebrano « P a ry żu  dyspensę Papiez- 
ką , dotyczącą się z&ślubiań L u d w ik i , Xiężniczki 
Orleanu z Królem Belgów.

Król oświadczył swoje ukontentowanie Bur- 
toistrzowi w B r u x e ll i , za przedsięwzięte środki 
Ołtrózaości przeciw Cholerze. W G a n d a w ie  cd

29 do 5o c ie rw ei zachorowało 35 osób, a umarło 3 . 
Öd zjawienia się lam Cholery , zachorowało 9ЗЭ
osób. a umarło 354.

— D n ia  4  —
Na wczorajszym posiedzeniu naradzano się 

nad projektem nowego orderu,  któiy w ększośnią 
38 głosów przeciw 33 pod nezwiskiera O rderu  
Leopolda  dla woyskowych przy jęto.

M ó w i ą , że Izby i 5 b. m. zostaną osobiście 
przez Króla  zamknięte.

Nasra legi)a cudzoziemska, składająca się z 0- 
ficerów i żołnierzy wielu narodów, z każdym dniem 
jest liczniejsza.

— D nia 5  —
Diiś o godzinie 8 rauo wyjechał K ró l  t  L a e - 

hen  do A n tw e rp ii  w towarzystwie Jenerała Des 
, p r e s t C hasteler9 l ia n ę , Półko wni ka P n s s e  1 Se 
t kretarza swego P. P raed t. J.  K. M. z a i z y m ą  się 
. w M e che In dla przeglądu woyska , przenocuje 

w A n tw erp ii)  a po obeyrteniu for tyf  kacy у nad 
S k a ld ą , wyjedzie rano do Tufrnhout. W  sobotę 

i uda się przez H erren th a ls  do L ie r  , gdzie po 
k przeglądzie agiey dywizyi wróci t#goż dnia do 
ł  B ruxeU i.
K pisma tutejsze ut rzymują , że zamiarem tey
ł podróży było jArzyśpiesseme furtyfikacyy oaolo 
. A n tw e rp ii , co ma mieć związek, г bieg»jąvemi od 
a dni ki lku pogłoskami , że Kró l  Hol lenderski  po 
. s tanowił zamknąć Skaldę.

J ia g a  dnia 4 lipca•J ia g a  dnia  4 lipca•
J. K. Mość X ią ię  Feldmarszałek powrócił 

w poniedziałek w nocy z Soesdyk do g łównej kw a­
tery W 'Tilburga?J

Podług odebranych wiadomości znad Skaldy  
Belgiyczykowie w dniu 3o 1. m. w południ* prze­
cięli Hollendrom kommunikacyą г eytadellą An- 
twerpską.

— D nia 5 —
W czorey J. K. M. od 9 do wpół do t tt- 

dzielał publicznego posłuchania, poczćm wyjechał 
do Zoo, gdzie na Xięcia F ryderyka  z Berlina  o- 

. czekiwano. (G.TT.)

F 8 A K о г  A.
P a r y l  dn ia  27 czerw ca .

Oto jest, co n a j b a r d z i e j  na uwagę zasługu­
je, w  badaniu P .  B e r r y e r ^ n ^  odbytem w N antes  
dnia 18.

P .  Czy wifcdomo było W  P an u  przed opu­
szczeniem Paryża,  że się Xiężna Je jm ość B e rr i  
w okolicach N antes  z n a jd o w a ł a ? — O. Gdyby 0- 
dezwy J. K .  W .  nie były ogłoszone i datowane z 
prowincyy zachodnich; gdybym nie czytał  w w i e ­
lu  gazetach urzędowych,  iż przejęto^ wiele l istów 
pisanych i podpisanych przez Xiężnę Je jmość,  
«jatowanych z Wandei ;  gdyby nakoniec obecność 
j .  K .  W .  w tych st ronach nie była powszechnie 
wiadomą; byłbym się przymuszony wstrzymać od 
odpowiedzi na to pytanie: ale w obecnym stanie 
rzeczy, mniemam, iż, nie uchybiając żadney przy­
zwoitości , mogę się szczerze w ytłómaczyć.  Tak. 
jest wiedziałem,  przed opuszczeniem P a r j ź a ,  że 
sic Xiężna Je jm ość na zachodzie znajdowała .

6 p .  Któregoś się dnia wyda l i ł  W  Pan z Pa-
. r y^a?._O. W yjechałem z Paryża  w niedzielę 20

maja, około 5 godziny po południu, a przybyłem  
i we Wtorek 2 2 . między siódmą a ósmą godziną /rana.

P. Zamiarem W  Pana podróży, azali n i e b y ­
ło udanie się do Xiężney B e r r i  i porozumienie 

£ się z tą Panią? — O. Obecność Xiężney Jey mości
> \ \  tych s tronach,  n i e b y ł a  sama jedyną pobudką,  

skłania)ącą mię do tey podróży, ale zamierzałem 
sobie korzystać z m 'jego w tym kraju pobytu,  a- 
żebym znalazł, przez wszelkie śrzodki sposobność, 
dowiedzenia się o mieyscu przebywania J . K .  W .

- i  dostania się aż do niey.
t  P .  Widzia łe ś  się W P .  jednokrotnie,  czy też
- wie lekroć га /у  z Xiężną B e rr i?  O Miałem ho- 
,i nor  widzieć się z Xiężną Jeymością i z nią roz­

mawiać.
> '  P . Jaki  by ł  przedmiot  W P a n a  z nią rozmo- 
-i Wy? — O. Przekładałem Xiężney Jey mości,  z u- 
d szanowaniem, jakiem wiuien Jey dostojeństwu, Jey
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odwadze, J ey  nieszczęściom, moje zdanie osobi- 
• &te 1 opinią moich znanych przyjaciół ,  o stanie 

obecnym Francy i ,  jey interesach, jey przyszłości, 
1 0  nas tęps twach,  jakie, za sobą przebywanie J. 
K .  W.  na zachodzie pociągnie.

P .  Jacyż to byli przyjaciele,  o k tórych W P .  
dopiero^ wspomniałeś? — O. Gdy ludzie dostojni* 
i poważni,  objawili mi swoje zdanie o teraźniey- 
szych okolicznościach, a to się zupełnie zgadzało 
z mojóm, mniemałem, że tą powagą mogę i powi­
nie n em je  wesprzeć.  Ale ponieważ jestem uwię- ! 
ziony^ i, jak mi się zdaje, obwiniony za ten postę­
pek,  ni« wynłienię ich inaczey, chybaby się zgo­
dzili na t.o„ * D

P .  Czyś W P .  skłoni ł  Xiężnę B e r r i  do za­
niechania hazawsze wszczęcia woyny fiomowey, 
czy tez do odłożenia tylko na przyszłość tego za­
miaru  ? — O. W  obecnym stanie społeczności, je- ; 
stem głęboko przeświadczony, że powodzenia za- i 
miaru  gwałtownego, woyny, powstania, mogą stać 
się przedsięwzięciem niebezpiecznem dla ustalę- ; 
nia, czy też przywrócenia rządu.  ,

P .  W  dniu 8 zeszłego maja, czyś W P a n  nie 
b y ł  uczestnikiem obrady, albo czyś nie wiedział 
o wypadkach tey zmowy, która miała za przedmiot 
utworzenie nowego tymczasowego rządu, złożonego 
z P P .  Xięcia Bfillimo , H yd e  de ІЧеиѵUle, C hateau­
briand  i W  Pana  samego, w którym P .  Charbon-
jn e r  de la  G uernerie  miał być sekretarzem?__O. W
zadney epoce , nip byłem uczęstnikiem naradza­
nia s ię,  k tóreby miało za przedmiot- utworzenie 
rządu tymczasowego i nigdym nie wiedział  o tern, 
że^ mię w takiey kombinacj i  umieszczono. Co się 
zaś tycze wyboru P. Charbonnier na sekretarza,  
to przypuszczenie niedorzecznem mi się wydaje; 
oficer ten albowiem od wielu miesięcy, znaydo- 
wa ł  się i znayduje się jeszcze w więzieniu.

Mogę ja wyłożyć fa c tu m , które się stało po­
wodem do tego pytania: kiedyśmy się dowiedzie­
li w Paryżu c  wypadkach marsy l iysk ich , wiele 
osób dos tojnych , równie jak i ja, przeświadczo­
nych,  że podobne kuszenia się mogły się stać szko­
dliwymi dla o pi ni у rojalistowskich w powszech­
ności, i dla interessow F r a n c j i ,  połączyło się dla 
odwrócenia ludzi, jedno z nami trzymających, od 
podobnych przedsięwzięć. Te połączenia się, k tó ­
ry ch  miałem zamiar bydz' uczęstnikiem, nie mia­
ł y  nic w sobie tajemniczego, i bez wątpienia,  sta­
ł y  się powodem do baśni o tymczasowym rządzie.

P. Jakież to osoby te połączenia składały?—
O. Każda z nich,  jakbym rozumiał,  poszczyci się, 
ze do tego należała, i terb, co się w tey rzeczy m ó ­
wiło,  lecz wymieniać ich nie chcę p ierwey,  aż sie 
same poznać dadzą.

P- Czy W P a n  statecznie t rwssz przy tem o- 
swiadczemu» iż ntfewchodziłes do żadnego z w ybu­
ch łych  spisków, iż nie znasz zadney z osób, k tó ­
r e  w nich czynne uczęstnictwo miały , iż nie u- 
czyniłeś zadney obietnicy,  aniś ofiarował żadnej  
p ien iężne j  summy,  dla zbierania i podżegania зрі- 
skow jch?

O. Nigdym nie maskował zadney mojej myśli,
anim żadnego mojego czynu taił: objawiałem g ło ­
śno moje opinie polityczne z mównicy i w sądo­
wych  t rybunałach;  starałem się wrazić je w u m y­
s ły  moich współ-oby w&teli, przez roztrząsania w y ­
t rw a łe  i sumnieone.  W olny,  jako adwokat,  wol­
ny, jako deputowany,  obcy władzy, u którey o nic 
n igdy nieprosiłem, i od którey nicem nigdy nieo- 
t rzymał ,  obcy przez moje urodzenie i przez mo­
je powołanie wszelkim inleressom kbss towarzy­
skich  i stronnirt4V8j okazywałem zawsze prawość 
opinii niepodległey, i umiałem,  stosownie do cza­
su, zdobyć się na rnęztwo do jey bronienia.

Nigdym ,  do żadnego,  spisku nie wcho­
dził. Niektórzy indzie nierozmyslni,  i o ozem wiem 
dostatecznie, zausznicy, podsłuchiwacze i wysłańcy 
policyynht przychodzili  do mnie, czyniąc nadzwy- 
czayne odkrycia * albo nadzwyczaynieysze jeszcze 
propozycje  ; odprawiłem ich z niczem. Niedałem 
ani pieniędzy, ani żadnego przyrzeczenia,  na szu­
kanie i zachęcenie spiskowych:  wiadoma mi albo­
wiem : czego a |  warc i  ludzie, k tórym podobnego

rodzaju Zfichęeetua są potrzebne dla objawienie 
ewojey opinii.  Trwam  stateesnie przy wszystkich 
moich odpowiedziach: zawierają albowiem prawdo 
dostateczną , względem wszystkiego, co sie mnie 
tycze osobiście.

VV edług wiadomości z Lyonu pod dniem 20, 
r ew iz je  domów odbyły się u PP. G äbet, lecz zda­
je się, ż e zn i ey  żaden wypadek nie nastąpił.  w  PP.  
B i t  ra t  gerent  Gazety du L yo n a is  i Vittout> papier­
nik, zostali uwięzieni w Lyonie, jako podejrzani  
o zmowy i spiski przeciwko rządowi królewskiemu.

M em oria ł bordelais donosi, że dom P.  h r a ­
biego de la Tour D u p in  został przetrząśnięty i że 
w nim ważne zabrano papiery.  *

Czytamy w pewney, wychodzącej  w N a n ieś  
gazecie, iż dway braci® C athelineau , oświadczyli 
swoje poddanie s<ę, lecz warunki  jego zostały od­
rzucone. żądają od nich, ażeby się bezwarunkowie

- poddali.
i —- Uwięzienie w Cherburgu wielu wysokich sta- 

pni  urzędników,  o kio rem w Jo urna l du H a vre  
doniesiono, dało powód do wielu domysłów, jg we- 

‘ dług oskarżenia, przeciwko nim zaniesionego, m u ­
sieli należeć do spisku, na pobrzeżu uknowanego.

— Akademia francuska mianowała P. D upin , na 
miejsce  wakujące po śmierci P. Cuvier. P. D u p in  
miał  za sobą głosow 20; ubiegający się z nim ra ­
zem P . S a b a n d i , pięć ich tylko ledwo otrzymał.

— D n ia  3 o —• (J .d .S .P )
Podróż Króla do B o rd e a u x  ma bydź wstrzy­

maną.
Sardyński Poseł ndj «hat w poniedziałek, # 

Bawarski  odjedzie d f»ia 4 lub 5 lipca.
Izby mają bydź zwołane-w R io  Janeiro .
Przy granicy Sardyńskiey zgromadza się 

wielki korpus.
N a wschodzie będą dwa obozy założone, je­

den około S tra źb u rg a , drugi w blizkości B esanęon .
— VVyrok sądu kassacyynego brzmi: — „Zważy­

wszy, iż ani ustawa, ani żadne późniejsze prawo,  
nic nie s tanowiły względem pizepisówr i d ek re ­
tów w stanie oblężenia;  że więc te p ra wa i de- 
j treta we wszystkich postanowieniach, nieeprze- 
ciwiających się wyraźnemu brzmieniu ustawy, 
wykonane bydź mogą; po prze j rzeniu  d*ley *rt.
77 prawa z 27 Yentose roku V I I I ,  które mówi:
—  „Odwołania o skassowanie nie mają miejsce,  
ani przeciwko w yrokom osutn iey  instancyi sę­
dziego pokoju, wyjąwszy względem niewłaściwo­
ści lub nadużycia władzy, ani przeciwko wyro­
kom sądów wojskowych siły zbroyney ląd owe j  
i morskiey, wyjąwszy również względem niesto­
sowności lub przestąpienia władzy, jeżeli o ta­
kowe środki prawa,  obywate l nie wojskowy,  lub 
przez swoje urzędowanie nie zarówno z w o jsko ­
wym uważany, dopomina się.“ Po rozważeniu art.  
l pprawa z 22 Messidor roku I V ,  który tak brzmi: 
„Żadne przestępstwo nie należy do sądu wojsko-* 
wego,  jeżeli popełuionę zostało przez osobę, nie- 
nalezącą do woyska. Żadna inna osoba nie po­
winna bydź stawiona przed sędziami woysk.” Po 
rozważeniu art. 53 »ustawy treści: 5,Nik t  nie mo­
że bydź pozbawiony swych natura lnych sędziów”
i ar t.^ 54, który brzmi: „Bi» tego też nie może 
bydź żaden nadzwyczajny sąd i pod żadnem na­
zwiskiem postanowiony” oraz po rozważeniu ar ­
tykułu  56, k tóry  powiada,  że ins ty tucja  sądu 
p rzys ięg łych,  ut rzymaną bydź musi ;  zważywszy 
r r t .  69, rozciągający władzę przysięgłych ns po- * 
lityczne i drukowe przes tęps twa; rozważywszy 
prawo z 8 października 18З0, k tóre  w skutek 
tego ar tyku łu  polityczne przestępstwa bliżey o- 
znacza; po rozważeniu ar tyku łu  10З dekretu z 24 
grudnia 1811, który mówi: „ W e  wszystkich prze­
stępstwach, k tórych osądzenie gubernator  w o j ­
skowy nie uzna za przyzwoite,  odesłać do zwy-r 
ezaynego sądu ,  zastępować ma sędziego po l i c j i  
poprawczej  woyskowy prefos f który powinien 
bydź wybrany z pomiędzy oficerów żandarme- 
ry i ,  a zwyczajne  t rybunały  będą zastąpione przez 
wojskowe  sądy.”  Zważywszy, że ten ar tykuł ,  a- 
ni co do l i tery,  ani z duchem wspomnionych er-  f 
tykułów zasadciczey us tawy nie zgadza s?ę: £e
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tądy woyskowc ty lko dla w o j sko wych  i  dla osób 
równo z woyskowemi uważanych,  są przynalezy- 
tą sądowniczą władzą; £e jednak stają się nadzwy­
czaj nemi sądami,  skoro Rwoję kompeteocyą roz- 
ciągają na zbrodnie i przestępstwa osób , które 
nie są woyskowemi.  Zważywszy, iż P. G eoffroy , 
ani wojskowym j t s t , ani za takiego uważanym 
bydź nie mole, i ze, pomimo tego, drugi  sąd woysko- 
wy P a ry z k i ,  właściwość swoję względem wspo- 
mniooego P .  G eoffroy  implici te wy rzek ł ,  kiedy 
podobną sprawę osądził; zwały wszy, iż tenże sąd 
przekroczył  swoję władzę, i nadwerężył  przepisy 
względem właściwości sądu, jako tez ar tyku ły  65 
i 54 zasadnic-aey ustawy. Z tych  wszystkich po­
wodów przyjął  sąd kassacyyny odwołanie się P.  
G eo ffro y , ogłasza zarządzona przeciw niemu są­
dowe postępowanie i  wszystko, co potem nastą­
piło , mianowicie zaś wyrzeczony przeciw temuż 
przez drugi sąd woyskowy Paryzki  dnia 18 czer­
wca іЗЗз datowany w y r o k , za żaden i nie były, 
odsyła Pana G eoffroy  do prawnego wprowadze­
nia processu przeciw niemu, w stanie uwięzienia,  
przed ustanowionym szczególnie do tego sędzią 
ids rukcyynym,  z Paryskiego t ry b u n a łu  p ierwszej  
ics iaoc yi ; or*z nakazuje ninieysze postanowienie 
wydrukować i wciągnąć do xiąg 2go sądu wo* 
jenaego pierwgxey woysko wey d y w i z j i . — Sąd kas- 
secyyny, wydając ten wyrok,  składał  się z  nastę­
pujących i2 tu  członków; PP .  B a s ta rd  Prezes,  O- 
livier, A v  oine~ de* C hanie r ine, C hopin  dż A rnouville , 
ß r ie r e ,  D u p a ty , R iv a u d , Chilbaud-de-la RigaU - 
dici R ächer , G ilbert-des-F o isim , Isa m b e r t  i M ey*  
ro n n e t-S a in t-M a rc» Trzech innych radców,  nale­
żących do oddziału kryminalnego, to jest: PP .  P e -  
rilhoUf C h a u v e a u L a g a rd e  i C rom elheis , nie byli
przytomni.

—- D n ia  i  lipca  —
Do wierszy tkl iwyc h , które W ice -H r sb i a  

C hateaubriand  ułożył podczas swego uwięzienia , 
na śmierć młodey Angielki ,  kompozytor R o m a - 
nesi9 dorobił muzykę.

Wyk aza ło  się, ze z łapany przy granicy h i ­
szpańskiej  zbieg, k tó ry  swego nazwiska nie chciał  
wyjawić,  nazywa się M a sla tr ic , dawny uczeń szko­
ły wojennej  w  Saum ur.

Do M a rsy lii  przybył  okrę t  ze i 5o Niemiec­
kie mi wychodcami,  którzy byli do A lg ie ru  i O- 
ranu  przeznaczeni, s powodu, że na ich okręcie 
wiele osób umarło, przyjęci  nie zos tal i , i przeto 
teraz w oaynędznieyszym znajdują  się stanie*

Od dnia ouegdayszego, bieg interessów pol i ­
tycznych zupełnie iaoy  wziął kierunek:  wszelkie 
dotychczasowe kombinacye utworzenia nowego 
Ministeryuro,  zostały ostatnim wyrokiem sądu kes- 
sacyysego zniweczone. Minist rowie nie spodzie­
wali się bynaymniey tego w y p a d k u ,  rachowali  
u wszem z pewnością na  większość przynaymniey 
dwóch głosów sprzyjających stanowi oblężenia. 
T a k  niespodziewana wiadomość,  sprawi ła  w ie l ­
k ie  na Minist rach wrażenie.  Zwołano natych ­
miast Radę,  w skutek którey stan oblężenia znie­
siono. Zachodzi teraz pytanie: jak sobie Rząd po- 
8tąpi> po tern niepomyślnem dla siebie zderzeniu. 
Zdaje się, ze zwołane będą Izby,  aby się przede- 
wszystkiem dowiedzieć: czy i teraz może bydź taż 
sama większość, jaką się M ia i s t e ry um P eryeg o  
cieszyło. Wielu  jest tego zdania, że widoki wiel ­
ki ey liczby Deputowanych,  od zamknięcia osta­
tniego posiedzenia, bardzo się zmieniły; i że po­
dług tego, Minist rowie n& bardzo małą większość 
liczyć mogą, która łatwo zniknie,  skoro Rząd ze­
chce wnieść prawo wyjątkowe,  co z a r ty ku łu  w 
M onitorze  umieszczonego, przewidywać można. 
Drugie pytanie jest: czy Minist rowie,  pp ogłosze­
niu przez Sąd K&ssscyyny postępowanie Rządu za 
przeciwna prawom, nie uprzedzą zagrożonego im 
prz ĵfi oppozycyą oskarżenia, za nadwerężenie K a r ­
ty K o t  atytucyyopy, i ni« usuną się już teraz od 
czynności Rządowych.  Niybardziey  skom promi­
towanymi są: Hrabia  M cm talivet i Marszałek Spulf, 
pierwszy za kontra sygnowanie postanowienia,  u-

znającegol P a r y l  w  stanie oblężenie, drug i  za u-  
rządzenie sądów wojennych, i przepisanie im po­
trzebnych ios trukcyi.  Zdaje się j ednak ,  l e  M i ­
nistrowie,  dla własnego honoru,  aż do otwarcia 
Izbv, wspólnie pozostaną; zwłaszeia,  że przy tera­
źniejszych okolicznościach, nie ła two byłoby ze­
brać  nowy g ab in e t : każdy bowiem świeżo wstę- 
pujący, zapewne pod tym tylko warunk iem p r z y ­
jąłby zarząd, żeby żaden z Minist rów,  którzy swern 
postępowaniem, potępionem przez Sąd Kassacyyny 
utracili popu la rnoś ć , nie pozostał na mie jscu.  Z 
tych przyczyn niepodobna jest teraz myśleć o zmia­
nie Minist rów.  P. D u p in , którego mianowanie P r e ­
zesem Rady prawie  pewnem było,  miał odmówić 
tera* przyjęcia tego miejsca,  oświadczając K ró lo ­
w i ,  ze mu jest niepodobnem połączyć się z nie- 
popularnością Minist rów.  Pomimo lego, ponawia­
na jest mu wezwanie, jeżeli je p rzyjmie ,  można 
bydź pewnym zupełney zmiany Ministeryam.

*— D n ia  а —.
. Depsr tamento Gardy zawiesił w czyn­

nością oh Gw&rdyą Narodową,  za nieprzyzwoite o- 
beyscie się z Radą Municypalną , w  czasie prze­
jazdu Xięcia O rleanu у i przedstawił  Minist rowi  
spraw wewnętrznych potrzebę jey rozwiązania.

A m i de la  C harte  donosi, że brania C adou - 
d a l  udali się na wyspę G uernsey , (gdzie ma bydź 
Xiężua B e r r y ) , tak spiesznie, że nie mieli  czasu 
wziąć z sobą potrseboych pieniędzy, dla tego o 
nadesłanie ich upraszali.

K upc y  w R ouen  podali do Minist ra Oświe­
cenia p ro śbę , aby do nauk ,  w  tamteyszem Gy-  
mnazyum wykładanych,  przydane język Niemiec­
ki,  a p o w o d u , że związki handlowe z Niemcami 
bardzo to pożądanem czynią.

Jenera ł  D rouet dPFrlon mianowany jest do- 
wódzcą i2tey dywizyi ,  na mie jsce  Jenera ła  Soli* 
gnać. Jenera ł  R ö n n e t у po p rz e j rz en iu  i 5 tey i 
i 4tey dywizyi ,  uda się do P a r y ż a .

Dziennik F ra n ce  Nouoelle daje wyciągi zroz- 
mai tych tu te j szych p i s m , aby  pokazać, że p o ­
przednia oppozycya nie była bynaymniey p rz ec i ­
wną stanowi oblężenia pojedynczych pro winc yy 
i miast.^ I  tak np . C ourrier F ra n ca is  z d. 3 i ma­
ja, mówi ze względu powstania w Wandei :  „ J e ­
śli stan oblężenia służy do przyt łumienia zamie­
szek, nigdy potrzebnie jszym się nie okazał, jak te­
raz, kiedy bandy,  z 5oo ludzi złożone, przeciągają 
po kraju i k rwawe staczają w a lk i / ’ T en że  D z ień - 
n ik  pod d. 3 czerwca: , .Kiedy stan oblężenia jest 
zaradczym środkiem przeciwko b u n t o w i , pow i­
nien bydź wszędzie zaprowadzony,  gdzie się to 
złe ukaże.”  T en że  sam  D zien n ik  z d. 29 czerwca: 
„Jeżel i  wojsko jest napastowane i znak bu ntu  
wywieszony, woyna wydana jest Rządowi,  k tó ry  
ją musi odeprzeć, będąc wtedy w natura lnym sta­
nie obrony,  i jego głównym obowiązkiem jest 
przytłumić powstanie.”  — C onstitu tionel z dnia 5 
czerwca u w a ż a : że postawienie 234ch gmin w  
stanie oblężenia,  dowodzi energii Rządu. Daley 
pod dniem 10 czerwca ut rzymuje : „Gdzie woyna 
domowa kr*y pustoszy, tam Rząd ocaleniem jego 
ze jąć się powinien.  W  takim przypadku, niebez­
pieczeństwo upoważnia, nie do prawu  przeciwnych,  
lecz, oprócz prawa,  koniecznych środków zarad­
czych, i tego wyjątkowego położenia żadna xięga 
praw nie pominęła;  jest ono natura lnym stanem 
obrony,”  — T e n ie  D zienn ik  pod d. 15 czerwca:  
, ,Stan oblężenia W ande i  od samego początku n- 
ważeliśmy za zbawienny,  i tera* oświadczamy, i2 
Rząd nie mógłby go znieść, nie chcąc bydź oskar­
żonym o zdradę kraju.” Z D ziennika T em psi „O- 
bawiają się ogłosić W ande i  w stanie oblężenia* 
uważając ten środek za prawu  przeciwny; lecz 
st rzały i woyna domowa nie sąż p rawu  przeciwne? 
Wszakże nie żyjemy w zw ycza jnych  okoliczno­
ściach, kiedy pozrywane eą komrouoikacye,  a han­
del  i  rękodzieła doznają przeszkód .” — M essager  
des C hom bres  i 5 mśjs: „Za wszech stron żąda­
ją ogłoszenia W andei  w stanie oblężenia, byłoby 
to w pra wdi ie  środkiem w y ją tk o w y m , jednak w



©rganiosmem urządzeniu przewidzianym,  » tern ea* 
tnem  zakresu p ra wa nie.  przechodzącym.”

G azette  de F ra n ce  udziela powyższe wy ci 9- 
gi, równie jak F ra n ce  N ouvelle , z dodatkiem, jak 
następuje: „Uwagi  godną jest rzecz ą , ze wszyst­
k ie  nadwerężeni» prawa , k tó ry ch  sobie oppory- 
cya nieznacznie pozwoliła, pomimo własnych za­
sad pra wn ych ,  zostały przeciwko niey samey u- 
Syte /  Monopol  wyborów,  zabieranie gazet, uwię­
zienia, przetrząsania domów, stan oblężenia, zgo­
ła wszelkie zaradcze ś rodki  wspierała oppozycya, 
d i i  tego jed yn ie , że się tyczyły rojalislów; a te­
raz  ledwo że sama nie stała się ich ofiarą. My 
zaś z nasze у strony żądaliśmy tylko zawsze dla 
każdego wolności.

— M onitor  sbija w pół urzędowym artykule , 
wiadomość , przez niektóre gazety udzieloną,  ja ­
koby wyroit sądu kassacyynego, uznający niewła­
ściwość sądów wojennych,  zapadł większością 9 
głosów przeciw 3, i uwsża niedyskretne«» i nie* 
stosownem, wyjawiać publiczności to, co zaszło w 
I i b i e  narad.  W  każdym razie uznaje, tak po­
wyższą wiadomość, j*k i oznaczenie imienne gło­
sów, za niedokładne.

Podług wiadomości z T alonu , fregat» B el-  
łona  i jeden bryg miały się przyłączyć do bnie-  
wego okrę tu  M arengo  i koi wet C reolei Egló. Aby 
ta eskadra miała bydź przeznaczoną na T ag, jest 
tylko domysłem; ut rzymują owszem, że się uda do 
J tia y ty , aby zakłóceeiiu między Fraacyą i Rze- 
eząpospolitą pi)łożyć koniec.

W  ostatnich dniach , wielka część gwardyi  
naradowey została okólnikiem zawiadomioną, aby 
była na każde zawołanie w pogotowiu ; obawia­
no się zapewne zamieszania, z powodu nastąpić 
in ianty  decyzyi sądu kass»«syynego.

Dziennik Tetnps donosi:że Marszałek Soult i jene­
ra ł  Seba$lianit wkrótce udadzą się razem do wód.

Dziennik N a tio n a l donosi z dnia 3 lipca: że 
podług bardzo rozszerzonych pog łosek , w dniu 
onegtDyszym postanowiono zwołać Izby na a5 b. 
m. i stosowne rozporządzenie miało bydź w dzi- 
sieyszym M onitorze  umieszczone; lec» gdy wie­
czorem zwróci ł  ktoś u w a g ę ; że stara sala posie­
dzeń jest s r u y n o w a o ą , a nowa przed 6 do 8 ty­
godni nie będzie ukończoną,  wstrzymano podanie 
w  M onitorze. Zapewniają teraz, iż w skutku no­
w y c h  narad , zwołanie nastąpi na 20 sierpnia.

Dziennik T em ps  narzeka : ze Frauoya nie 
ma dotąd ładnego Minieterynm, tylko pewną licz­
bę  pojedynczych Ministrów,  i że kray wystawio­
n y  jest na napaści st ronnictw,  dla tego, i i  nie ma 
Prezesa Rady Ministrów.  Zdaje s i ę , ie  niebez­
pieczeństwa teriźnieyszego położenia, nie poymu- 
ją doradcy korony, kiedy zwołanie Izb ma bydź 
odłożone do października. Teraz  bardzie j ,  niż k i e ­
dy,  potrzebuje Francya energicznego Ministeryum.

D ziennik des D ebats w  dzisieyszym ar tyku­
le o decyzj i  Sądu kssaacyynego, rzuca wą tp l i ­
wość,  czy tenże rozwiązał pod względem prawnym,  
t ak  jak bydź powinno , kwestyą o stanie oblęże­
nie; pod względem bowiem pol i tycznym, co jest 
w a ż n i e j s z a , nie jest ona bynajmnie j^  twierdzi  
on, rozwiązaną i należy do Izb.

Z A lg ie ru  do T ulonu  przybyła gebarra F i-  
n is te r e , przywiozła wiadomość o nowym napa­
dzie Arabów  na miasto O ra n , w liczbie 12,00 >, 
z największą  zaciętością szturmowali  oni to mia­
sto w 2, 3, 5, 6 i 7 czerwca.  Osada Francuz­
ka , lubo małoco nad 2,000 ludzi m oeo a, odparła 
•wszystkie ich napady, i wie lką  B eduinom  zada­
ła  klęskę. Z  tego okrętu dowiadujemy się , że 
część ekwipsźu a korwety Greckäey,  przed A lg ie ­
rem  na kotwicy stojącej,  która wysiadła na ląd, 
aby się łowieniem ry b  zabawić, została przez B e- 
duiriów  napadniętą,  i w części wybitą,  w części u- 
prowadzoną.

«— D n ia  4  —
УѴ dniu wozorayezym przybył  K r ó l  do mia- 

6ta i prezydowat  w trzygodzinnych naradach Mi- 
msteryj lnych.

Żniwa w środkowej  i po łudniowej  F r a n ­
c j i ?  po większej  części już ukońgtone,  są wszę­
dzie bardzo obfite.

Z N a n tes  1 lipca. — Przywieziono tu wczo­
r a j  22 b ry ł  ołowiu., każda około i 4o funtów wa­
żąca, które w ogrodzie zamku Sernad iere  zako­
pane były.  Broni zabranej  dostawiono tu już 
przeszło 8,000. W  Departamencie S evres , gdzie 
rozbrojenie dopiero od ki lku dni się zaczęło, ze­
brano juz 1800 broni,  między które mi i 55o fuzyy 
i 48 pistoletów, » jednego cy rku łu  B ta u p re a u  
znajduje się».

— D n ia  5  —
Marszałek Soult wyjeżdża dziś do wód w  

M o n t d?Or, lecz powróci  do P a r y ż a  na uroczy­
stość Trzech dni l ipcowych.

Mówią,  t e  hr .  Jligny  ma tymczasowo zastę­
pować ministra woyny.

W e d łu g  M essager  , K r ó l  Angielski4 mocno 
nastaweć ma na to, aby Mocars twa zm us i ły , gdy 
inaczey niemożna,  Hol lendrów do ustąpienia г е у -  
tadelli Antwerpsktey.

Spodziewamy się, le  izby w  końcu przyszłe­
go miesiąca lub w pierwsaych dniach września 
»ostaną zwołane.

Liczba osób uwięzionych w skutek wypad­
ków w dniach 5 i 6 czerwca wynosi 3682, 1. k tó ­
r y c h  wielu znacznie chory ch  leży. ( G J f \ )

W  L O C H Y .
Podług listów z A n k o n y , daty 25 czerwca,  

które G azeta  Powszechna-  udzie la , siedmiu tam­
tejszych o b y w a te l i , k tó rych wysłano dla zawia­
domienia władz o życzeniach mieszkańców, uzna! 
P ra ła t  rezydujący w Osimo za pi-zenie wierzą ją- 
cych się rządowi.  Bulla, exkoramanikaoyyna Р&» 
piezka przeciwko buntowniczymi poddanym P a ń 1 
etwa Kościelnego, nadeszła w dniu 2З czerwca do 
^/ ihon^;zresztą podług tychże listów panowała tam 
zupełna spokoyność. (G.PFi)

T  U В C Y A.
M o n ito r  O tto m a ń sk i , względem stosunków 

handlowych Państw Eu ro pe jsk ich  z Egiptem w y ­
raża się : £9 M ehem ed  A l i  przestał bydź Rządcą 
Państwa Egipskiego ; że- pozbawiony tey godności 
przez swego Monarchę , uznany za adraycę kra ju  
przez tłóraaozów prawa-, ut rzymuje się przy wła ­
dzy, tylko, jako buntownik;  Be wszelkie jego tera­
źniejsze czynności i zobowiązania s:ę, Por ta uwa­
żając za żadne, nie chee bydź za nie odpowiedzialną; 
równie jak t a  flotę E g i p s k ą ,  klórey działania u- 
wasane bydź muszą jako rozboje morskse. Zresztą 
Por ta  ostrzega hand lu jąc ych , że sami sobie pr zy­
piszą szkody, jakie wyniknąć  mogą dla nich te  
stosunków, w któreby weszli z n ieprawą władzą.

’ — ----— ^ (G. TT.)
G  В. E C Y A.

G azeta P ow szechna  umieściła wiadomość g 
N a u p lii  pod d. 5 maja : „Rumel ioei  zajęli A rgos, 
w czasie, gdy z K onstan tynopo la  przyszedł proto­
kół  konferencj i  z d. 7 marca.  Hrabia  Augustyn 
G apodistrias , który na dziesięciu nawet  żołnierzy 
nie mógł liczyć, podał ssę do uwolnienia.  Senat u- 
stanowił Rząd * pięciu członków: Kolokotroni) Za< 
i m i, JBuduri, Меѣаха i K oletti, którzy przez R e ­
zydentów natychmiast  zostali uznani ; lecą skład 
ten nie odpowiada duehowi  protokółu , ani poło­
żeniu par lyy .”

Gazettcs del Begno delle D ue Sicilie  odnosi 
г K o rfu  pod d. 9 czerwca. „Stan interessów G re c ­
k i c h ,  coraz w *gorszem jest położeniu. Większa  
część woyska Zaw ellasa  i trzy czwarte części pro- 
wincyy,  oświadczyły się jednomyślnie z bronią w 
ręku  przeciwko ter*źrńeyszetou r z ą d o w i , k tóry  
tylko N a u p lią  i A rg o s  m& w swojej  mocy. W  
JP a tras, Zaw ellas  nie przyjął  tisady І  rancuzkiey,  
odpowiadając , że to 'prawo służy jedynie nowemu 
Monarsze, a nie obcemu woy^kti. Podobne odpo­
wiedzi uczyniono w K o ryn c ie  i innych  fortecach.

Podług wiarogodnych listów e P a tra s  i N a u - 
p lii, Zaw ellas  wywiesi ł  chorągiew Xięcia Oltónay 
na którey się znajduje F e n ix , K orona i B oszczka  
oliwna z napisbm: Otto  i ,  P a n u ją cy  X i ą z ę  G recy i. 
Т о  $ ш о  uczynione, w wielu miej scach  stałego l ą ­
du i Peloponezu. (G . /F . )



-  O g ł o s z e n i a ,
i  O d  W ile ń s k ie g o  G u b e rn ia ln eg o  R z ą - • 

fh  j y a p rze d p isa n ie  Z a r z ą d z a ją c e g o  G a b e r-  ' 
Ä  R a ä z c y  S to rn i i K o n i o r a  U o p -  
J j ln a i r a  ' od  5go te r a ź n ie js z e g o  j u l i i  za  /V. 
Г К л 1  'd la  o d b yc ia  w  W i l e ń s k i e /  S i ta r -  ' 
Ыѵоеу 'b b ie  ta rgów  , n a  d o s ta w ę  w  M e ś c i e  1 
W iln ie  do u p ły n ie n ia  te r a ź n ie js z e g o  tr z e c h -  
Icda , d la  w o ysk  s ło m y , p r z e z n a c z a  s ię  t e r -  > 
5ПШ з 5 , te r a ź n ie js z e g o  m ie s ią c a  j u t u  ^ i 
№e tr z y  d n i p o  n im  , p r z e ta r g ;  a  z a te m  
fr c z a c y  p o d ją ć  s ię  ta k o w e y  d o s ta w y , т а щ  
g r z y b y dŁ n a  te  t a r g i , do I z b y  S k a r b o w e j ,  
z p ew n e  m i e m k c y a m i  ju l i i  8  d n ia  iS o *  v o m .  

A sse s so r  J ó z e f  Szulc*
S e k r e ta r z  J a m o n t.

Z a  N a c z e ln ik a  S to łu  J a n  M ic k ie w ic z .
-------- ----  (8 / 5 ).

У. S ą d  E x d y w iz o r s k i  m a ssy  fu n d u s z u  
zeszłego  Л Г .  J o  a c h y  m a  N a r b u t ta  P rezycL  
G ra n ic z . P t t u .  L id z .  n a d  m a ją tk ie m  B a -  
ko ń ce  u s ta n o w io n y , w  M ie ś c ie T V iln je  e x y s tu -  
j ą c y , s to su ją c  s ię  d o  ż ą d a n ia  s tro n  n a  od- 
p isa n ie  p r ze c iw k o  w ie r z y c ie lo m  P r o k u r a to ­
r o w i m a s s y , c za su  do d n ia  у 5  / b r d  t .  r . u -  
dzie ła - Г Г  ja k o w y m  te r m in ie  ch o c ia żb y  za  
n ie s p e łn ie n ie m  teg o  , że  ̂ izb ę  sw ą  z a m k n ie , 
i  ja w ią c y m  się  w ie r zy c ie lo m  d o m ie r z y  sa -  
t y s fa k c y ą , a  n a  n ie& taw ających  a  m is y  ą  za ­
p is z e ,  d la  w ia d o m o śc i w s z y s tk ic h  s tr o n  p r z e z  
g a ze tę  K u r y  erd  L it t*  w z y w a  i  o s trzeg a  , ro ku  
i 8 5 2  j u l i i  8  d n ia .

E x d y w iz o r  J a n  C zy  z.
E x d y w i z o r  S .  K ie łc z* w sk i.
^ td a m  K iju ć  E x d y w iz o r .
R e g e n t  J ó z e f  O sso liń sk i . (8 / 3 )

/ .  j r a t i c i s z k a  G u w e r n a n tk a  A n to n in a  ^ 
d e  M a t  h is , m a ją c  o tr z y m a n y  w  S u b se lia c h  d 
T F o lk o w y s k ic h  d e k r e t  n a  5  o ,o  o o z ło ty c h ,  g d y  P 
n ie m o g ła  d o  m a ją tk u  P a c e w ic z  w p r o w a d z ić  t  
t r a d y c y i , w c h o d z i ła  z  n iz e y  p o d p is a n y m  ś 
iv u k ła d y  i  n a  s k u te k  ta k o w y c h  w z ię ła  u  g 
zo n y  m o jey  A n n y  z  B u łh a r y n o w  M ic k ie w i - F 
czotvey S h a r b n e y  P o w ia tu  F F o łko w ysk ie g o  (  
6oo ru b li, a  p o ź n ie y  g d y  u k ła d y  n ie  d o s z ły  1 
d o  ko ń ca  p r z e to  d e  M a th is  n a  w z ię te  6oo  % 
ru b li w  r o k u  p r z e s z ły m  i 8 3 i  j u n i i  6  d n ia , 
w y d a ła  oblig  z  e w ik c y ą  n a  ty c h ż e  f u n d u -  
s z a c h . i o b o w ią zk iem  w y  p ła c e n ia  za w in io n e y  
s u m m y  d n ia  11 a p r y la  18З2 ro k u ;  le c z  g d y  
d o tą d  n ie  u iś c i ła  s ię , n ie  m a  ża d n eg o  in n e ­
go  m a ją tk u , o p ró cz  w sp o m n io n e g o  d e k r e tu ; 
k tó r y  s ta r a  s ię  k o m u k o lw ie k  p r z e la ć , i s a ­
m a  U zy sk a ła  j u ż  p a s z p o r t , w y d a l i ła  s ię  n d  ■ 
B ia ło r u ś , z  tego  p o w o d u  w id zą c  z a w ó d  o d  ! 
P a n i  de  M a th is , o ra z  j e y  u s iło w a n ie  k u  p r z e - 
fr y m a r c z e n h i  sw ojego fu n d u s z u ,  a  s tą d  i  n ie ­
p e w n o ść  o d eb ra n ia  n a le ż n o ś c i  ; o św ia d c za m  
P u b lic zn o śc i , że P a n i  de  M a th i s , o p ró c z  z a ­
w in io n y ch  zo n ie  m o je y  p ie n ię d z y , je s z c z e  l i ­
czn e  p o r o b iła  kred y ta ', a  z a te m , ż e b y  n ik t  
w  u k ła d y  o n a b yc ie  d e k r e tu  i ob ligów  d e  
M a th is  s łu ż ą c y c h  n ie  w ch o d z ił\ p ro szę , a lb o ­
w iem  b ędzie  m u s ia ł  o d p o w ie d z ie ć  ż a lą c e ­
m u  s ię .

9 k la s s y  S k a r b n y  P t tu  U  o łk o w . F r a n ­
c iszek  R y m w id  M ic k ie w ic z . (86f )

"*™ 2 U d W ileńsk iego  G ubern ia lnego  R ząd o .
J a k ó w  B o r y s o w , k tó ry  się p o w iad a ł  na e x a -  
ш іп іѳ ,  rodak iem  m iasta  M oskw y, z w łośc ian  
o b y w ate lk i  X iężney Cycianow ey, za w łóczęgę 
b y ł  osadzonym  w  W ileń sk im  P o w ia to w y m  S ą­
dzie , i po naata łey  w  nim rezolnoyi dnia 27 
przeszłego m a r c a ,  przez ti.  Z w ie rzch n ik a  G a ­
be m i i  za tw ie rd zo n e j ,  u k a ran y  przy Polioyi p rzez  
niższych jey s łuża lców  pięcia  p ie ta iow em i r a ­
zami, jako  nie sposobny, d ia  s tarośc i,  do tw o ­
rzących  się ro t  a r e s z ta n c k ic h , odes łany  5og<$ 
k w ie tn ia  do Syberyi na osiedlenie. T e n  zaś 
B drysów  przymiotów następnych; w z ro s tu  2 a r ­
szyny 5* wiersz., tw a tz y  białey, okragłey , s ta­
ruszko w a tey ,  nosa niem ałego, oczu ciemnosza­
rych  , w łosów  na g łow ie  i brodzie czarnych  * 
z przebijającą się siwizną, n a  w ąsach  sw ie t le y -  
szych, n a  lew e y  ręce  z w ie rzchu  d ło n i  w ie lk i  
b ru n a tn y  znak  od  suchego bo la ,  l a t  625 o ozem 
ogłasza się d la  wiadomości w łaśc ic ie la  l a b  g ro ­
m ady, do k tó ry ch  ten  w łóczęga może należeć- 
Jo n i i  5o dnia 18З2 ro k m

Assesor Józef Szalo.
S e k re ta rz  K ow alenok .

Piadzoa H onorow y L eonow iez .  (84 y)

2 Od W ileń sk ieg o  G ubern ia lnego  R.ządne 
A d a m  M u b le w sk i , k tó ry  się m ian o w a ł  r o d a ­
k iem  W i le ń s k ie j  G nbernii,  lecz z jakiego p o -  
w ia to  i w si , zezna ł  się n iep am ię ta jący m  , za 
włóczęgę b y ł  osądzony w W ile ń sk im  p o w ia to ­
w y m  s ą d z ie , i po re zo lu c j i  w  nim  nas ta łey  
d n ia  27 m arca  te raźn ie jszego  i 85 s r o k u ,  u k a ­
ra n y  przy  P o l i c j i  przez niższych jey e łaża lcó w  
p ięc ia  p le tn iów em i ra zam i,  jak o  niesposobny 
d la  obeonośei p a c h w in o w e j  k i ły ,> do  form ują­
cych  się ro t  aresztanokioh , 3o przeszłego k w ie ­
tn ia  zesłany do Tobolskifcy Izby o zsy łkow yoh 
d la  odesłan ia  n a  Syberyą .  —  P rzy m io tó w  zaś 
pomieniony R ub lew sk i:  w z ro s ta  2 ar .,  4 s w ier .,  
tw a rz y  p o d łag o w a tey ,  czy s te j ,  ż ó ł t a w e j ,  oczd 
św ia t ło -ez a ry o h , nosa ś re d n ie g o ,  w ło só w  n a  

, g łow ie  , b rw iach  i w ąsach  , czarniaw ’ych , ma 
, pach w in o w ą  z p ra w e y  s trony  k i ł ę ,  l a t  18, =
, O czem ogłasza się d la  wiadomości w łaśc ic ie la  

lu b  grom ady, do k tó ry ch  pom ieniony w łó czę-  
, gą może Uależeć. J t iuu  3 o d n ia  1802 roku* 

Asseeor Józef Szalo .
[ S ek re ta rz  K o w a len o k .
 ̂ R a d c a  H onorow y Leonowiczo (34y)

2 O d W ileńsk iego  G u b ern ia ln eg o  R ząd u .  
Ż y d  J a n k ie l  C h a iin o w icz  , za  fa łszyw e n a  e- 
x  o minach p ow iadan ia ,  na  ra ch u n ek  Grodzenia 
się w  tu teyszśm  mieście W i ln i e  , z k ą d  jakoby  
w  6 tym  ro k u  od urodzenia  w yniesiony  p rzez  
oyca swego Chaima Steskisa, K i jo w sk ie j  g u b e r -  
n ii  do miasta B iałey  C e r k w i ,  i włotizęgę po 
K ijow skiey, W o ły ń sk iey ,  M ohylew skiey  i M iń -  
skiey, gabe tn iach  i w  K ró le s tw ie  Polsk iem , b y ł  
osądzony w iszym D e p ar tam en c ie  W ileń sk ieg o  
G łów nego S ą d u  (dzisieyszey K ry m in a ln e j  Izbie) 
i po rezolacyi dn ia 2 jali i  i 8 5 1 ro k n  nasta łey ,  
prze* P .  Z w ierzchn ika  G n b e tn i i  za tw ie rdzoney , 
u k a ra n y  przy  W i le ń s k ie j  M ieyskiey  P o l ic j i  

. p rzez  niższych jey  s łuża lców  diiesięowt p le tn io -  
wemi razam i i  odesłany  d o  m iasta  M k o ła je w a  
d la  sk o m p le to w an ia  igo  aresztautskU-go b a t a b

(5i



jonn . —  Pom ien iony  zaś Chaimowicz, p rzym io­
t y  n a s tę p n e :  w z ro s tu  2 arszyny 5 |  w iersz- 
k ó w ,  tw a rz y  po d ło g o w atey ,  nosa ś redn iego , o-» 
ozu szarych, w ło só w  czarnych , la t  3o.— - O czem 
ogłasza się d la  w iadom ości w łaśc ic ie la  l a b  g ro ­
m ady, do k tó ry ch  pom ieniony w łóczęga może 
należeć. C zerw ca  5 o dn ia  18З2 ro k n .

Assesor Jó ze f  Szulc.
S e k re ta rz  K o w alen o k .

R ad zc a  Й опогоw y L eo ao w icz .  (84у)

s  O d  W ileń sk ieg o  G nbern ia lnego  Rządu* 
S ie m ie ń  <Anas, k tó ry  się m ianow ał na ехаш і-  
n ach  urodzeńoem : naprzód  tuteyszego miasta W i l ­
n a ,  a p o ź n ie y  tak że  m iasta  Ftygi, z włościan, za 
•włoezęgę b y ł  osądzony w  W ileńsk im  P o w ia to ­
w y m  Sądzie, i  po rezolnoyi dnia 27 m arca  t e r a -  
źnieyszego 18З2 ro k u  w  nim  nasfcałey, przez P .  
N acze ln ika  G n b e rn i i  po tw ierdzoney , n k a ran y  
p rz y  Policyi,  p rzez  niższych jey s łuża lców , p ię­
cia  p le tn io w em i razami, i odesłany d o  N ik o ła ­
ja w ä ? d la  skom ple tow an ia  Igo aresztan tsk iego  
bata ljouu . P rzym io tów  zaś ,  pomieniony Anąg, 
nas tępnych :  w zros tu  2 arszyny, 5|  w ierszków , 
tw a r z y  podłngow atey , nosa długiego, oczu bię« 
b i t n y c h ,  w ło só w  ś w ia t ło ru s y c h , s o tu  l a t . — 
O  częm ogłasza się d la  w iadom ości w łaścic ie­
l a  Inb g rom ady , do k tó rych  takow y  w łóczęga 
m oże należeć» C zerw ca 5 o d n ia  18З2 roku» 

Assesor Józef Szolc.
S ek re ta rz  K ow alenok .

R ad zca  H onorow y  L eoaow icz .  (847)

2 O d  W ileń sk ieg o  G nbern ia lnego  R ządu . 
P io tr  B a n ile n k o j  k tó ry  się m ian o w ał bydź u -  
rodzeńoem  miasta M oskw y, dw o rn y m  cz łow ie­
k iem  Grafini N a ta l i i  Iw an o w ey  N aryszk iney ,  
za w łóczęgę  b y ł  osądzony w  W ileń sk im  P o ­
w ia to w y m  Sądzie, i po  nas ta łey  w  nim na d n iu  
27  m arca  teraźnieyszego 18З2 ro k u ,  p rzez  P .  
Z w ie rz c h n ik a  G ubern i!  za tw ierdzoney  re zo la -  
c y i ,  u k a ra n y  pięcią p le tn io w em i razami przez 
n iższych policyynyeh  s łu ż ą c y c h , i zesłany do 
N ik o ła jew a ,  d la  sk o m p le to w an ia  igo a re sz tan t-  
skiego bata l jouu . P rzy m io tó w  zaś rzeczony D a- 
n i len k o  następnych: w zrostu  2 arsz. 5f  w ier,,  
tw a rz y  ok rąg łey ,  oczu szarych, nosa miernego, 
gęby pośrednicy, w łosów  na g łow ie  i brodzie 
c iem uornsych; liczy l a t  55 . —  O czein ogłasza 
się d la  w iadom ości w łaśc ic ie la  lu b  grom ady, 
d o  k tó ry c h  pomieniony w łóczęga może na le­
żeć. C zerw ca  3o dn ia  18З2 ro k u .

Assesor Józef Szalo.
S e k re ta rz  K ow alenok .

R ad zc a  H on o ro w y  Leonow icz. (847)

2 O d  W ileń sk ieg o  G nbern ia lnego  R ządu . 
J a k ó w  b ez  n a zw isk a ,  k tó ry  p o w iad a ł  ze b y ł  w y­
p ro w a d z o n y m  w  małoletnośoi z fo lw a rk u  Cho­
chlo  w położonego za miastem W ilc e m ,  b y ł  o-

eądzony za włóczęgę w  W ile ń s k im  P ow ia to ­
w ym  Sądzie , i po rezolnoyi d n ia  27 marca 
i 85 s r o k u  w  nim  nas ta łey ,  przez  P. Z w ier t-  
ch n ik a  G nbern ii  po tw ierdzoney , odesłany <Ъ 
D ow ódzoy W ileńsk iego  G arn izonow ego ba tak  
j o n u , Р а ц а  P ó łk o w n ik a  Ż n k o w a  , d la  odesła­
nia d o  K au to n is ló w . —  P rzym io tów  zaś pom io 
n iony  J a k ó w  następnych: w zros tu  2 arszynj, 
2 w ie r s z k i , tw a rz y  okrąg łey ,  nosa miernego, 
oczu szarych , w łosów  na  g ło w ie  rnsyoh , lat
16. — O czem ogłasza się d la  wiadomości w łjś  
ścieiela lu b  gromady? do k tó ry ch  pomieniotff 
w łóczęga może należeć. C zerw ca  5o dn ia  1862 
ro k u .  Assesor Jó zp f Szulc.

S ek re ta rz  K ow aleno lf .
R ad zca  H onorow y  L eonow icz .  (8*7)

3 R ad a  Mieyska W i le ń s k a ,  zaprasza ży­
czących weyśó w um ow ę, o z b u d o w am ę  Mo­
stu  w  W iln ie  na  rzece W iley c e  p rzy  arsena­
l e ;  aby  s taw il i  się do  licy tacyi d n ia  11 i do 
p rz e ta rg u  dn ia  id  teraźnieyszego miesiąca ja- 
lii,  w  izbie teyże R a d y  n a  R a tu sza .  D a l  dnia 
4  jn lii  18З2 ro k n .

O. N o w a c k i  P .  R . M . W .
P ism ow odoa Poźiew ioz. (85g)

5 O d R orysow skiego Ziemskiego S ądu  0- 
głasza się, iż w  B orysow skim  pow iec ie  wzięty 
»a h esp asp o rs tw o  K a z im ie r z  K esserow  syn L e ­
w ic k i   ̂ k tó ry  się p o w ia d a ł  w łościaninem  W o -  
łyńskiey  G nbern ii,  D ubniew sk iego  p o w ia tn ,  o- 
b y w a te la  X ięoia  M ołodeekiego, z miasteczka 
W ie r b o ło w a  ; ro d z ił  się w  tem że miasteczka; 
p rzym io tów  następn jąoyoh:w zrosta  spo rego ,tw a­
rzy  śn iadey , w łosów  n a g ło w ie ,  b rodz ie  i Wą­
sach czarnych , l a t  5 o , k tó ry  u trzym ają  się w 
Borysow skim  tu rem n y m  zam ka, i postanowiono 
stosow nie do jego pow iadania , zab rać  spraw kę, 
o czem pisano W o ły ń sk ie y  G n bern ii  do D a- 
bniewskiego Ziem skiego Sądu. J a n i i  2 dnia 
i 852 ro k u .  Assesor P uzyna .

S e k re ta rz  P o p ack i .  (853)

3 O d Rorysowskiego Ziemskiego S ąd u  0- 
głasza się, iż w Borysow skim  pow iecie , wzię­
ty  cz łow iek  JJ tichayło  J e g o ro w , k tó ry  się po­
w iad a ł  ro d e m  Siobodzko-U kraińsk iey  Gnbernii, 
Zm iejew skiego pow iatu , o byw ate la  J a n a  D eliń- 
skiego, ze wsi Pryszyhy w łościaninem , mający 
o d  urodzę-lia l a t  4o , p rzym io tów : w zros tn  2 
arszyny 5 w ierszków , tw a rz y  śniadey, włosów 
n a  g łow ie  ciem oorusych, na w ąsśeh  św ia t ło ru -  
sycli, oczn b łęk itn y ch ;  u trzym uje  się w B ory- 
sowskim  T n rem u y m  Z am k a  i postanowiono, sto­
sow nie d o  jego o p o w ia d a n ia ,  zabrać  spraw kę; 
o czem pisano do Zm iejew skiego Ziemskiego S ą ­
d u .  M aja 11 dn ia  18З2 ro k n .  .

Assesor P azy n a .
S e k re ta rz  P o p ack i .  (85s)

Bada M ieyska ma honor ninieysze'm uwiadomić, że tuteysi W e x la rz e  od 8 po i 5 teraźniey- i 
szego Ju l i i  K urs monet następnych  pokazali takowy: za dukat nowy daią r. 10 k. 60, a sami prze-  i 
daią p o rub . 1,0 k. go; za dukat stary daią rub li  10 k. 4o, a sami przedaią po rub li  10 kop. 65, zaimpe- 
ry a ł  daią ruh. 3g k. 60, a sami przedaią po r. 5g k. go: za pół im peryał daią rub. jg k. 80, a sami przędą­
cą po rub li  19 kop. g5, za ru b e l  srebrny całkow y daią ru b l i  3 kop. 6 ^ ;  a sami przedaią po rub.
5 kop. 71 i za rube l srebrny drobną monetą daią po rubli t i z y tkop. 76 assygnacyarni.

Градскій Голова Новацкіи.
Нисьмоводишѣль Лозлевичъ,

D O D A T E K  D R U G I
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSK. N. 81.
W iln o  dnia 11 Lipca. v. s. 18З2 roku'.

W e d le  Ukazu J E G O  IM P E R A T O R 5 K IE Y  
M OŚCI Samo władnącego Cala Rossy a, e tc . e tc .e ic .

1. Urodzonym Szlachetnym i S larozakon- 
nym Anastazy i Miel ni ko we у Pó łkow nikow ey , 
z do kładem męża, Antoniemu Wysłouchowi. J e ­
rzem u Lenkiew iczow i M arszałkowi P t tu Mo- 
zyrskiego, Antoniemu Olewińskiemu Podsędko- 
\vi Ziem, P ttu  Mozyr., H ilarem u M icha łow sk ie ­
mu , i X . Ba żyle mu P r  o r wieżowi po dekrecie  
suspensionis?a Janowi Snitkowi K apit .W pysk  R os- 
syyskich, M aryi L iliow ey Sędziney z dokładem 
O pieki, 'XX. B ernardynom  Mozyr skini , X X .  
Cystersom Kimbarowskiin, Zabłockiem u Asses- 
sorowi Sądu Ziem. Mozyr., S adkow sk ie j  wdo­
wie z dokładem opieki, Teofili  N o w ic k ie j  So- 
wietn iköw ey, Antoninie W ańkow iczow ey  h. Sę- 
dziney B obruy .,  i Zofii Jab łońsk iey  b. Chor. 
p ltu M ozyr. z dokładem ich  mężów- sukces- 
soroin zeszłego Marszałka Nowakowskiego, X e 
Bielikówiczowi lub jego sukcessorom, Antonie­
mu Chorążemu Rzeczyc.,  i Albinowi M ajoro­
wi W o y s k  R osu Oskierkom, W incen tem u  Soł- 
tanowi Marszałkowi P ttu  R zeczyc . ,  Szttatt. So- 
wietnikowi i K aw alerow i lub  jego sukcesso­
rom, sukcessorom K onsencyusza , Józefie  P o d ” 
wysockieу z dokładem opieki, M ichałowi R o ­
kick iem u , Jotiannie Jab łońskiey  z dokładem 
opieki, i sukcessorom Michała Jabłońskiego, W i ­
s z n i e w s k i e m u  R o tm is trzo w i» Annie Marice wi- 
czowey, z dokładem opieki, H a liok iey  wdowie, 
z dokładem  opieki , Józefowi K orsakow i S ę ­
dziemu , W ysock iem u  Kupcowi, Czarnockiem u, 
Piaseckiemu, Januszkiewiczowi P odsędkow i R o- 
haćzew., Józefowi P io trow skiem u G uber. Se­
k re ta rzow i,  Jakóbow i Ossowskiemu, Grzegorzo­
wi Żurawskiem u, T e r le ck im  K om ornikom , J a ­
nowi i Konstancyi Szymonowiczom, Onufremu 
Podvvysockiemu, Barancewiczowi, M iładowskie- 
inu, Annie F ren low ey  ż do kła de ni opieki, Sam- 
bukowi K upcow i, Polkow skiem u , M aryi W o -  
łodźkowey, Anastazy! Możańskiey, z dokładem  
opieki, Anewcie H orod . Hołow ickiem u, Józefo­
wi Dyszezyńskiemu K apitanow i, Stanisławowi 
L  a s z  k i e w i c z o w i , sukcessorom X«. Cystersa А І- 
Ьегука Swirskiego , Josie low i Ofenhendowi, 
M ichel owi Mor duchowi, i Jo s ie low i Gdałow i- 
czom , M orduchow i M inkienowi , mieszkań­
cowi Rohaczew. , oraz dalszym kredy to rom  1 
pretensorom z imion i nazwisk niewiadomych, 
pow tórny  loco peragandae execulionis, pozew 
p rzed  Sąd Izby Cywilney M ińskiey, z powódz­
twa U r. Maryi z O skierków  O skierczyney  Sraź- 
nikowey P ö ln ey  W W X tv v a  Lite w., z d o k ła .  
dem p ra w n e j  opieki $ mieniąc i odwołując się 
do oświadczenia w ro k u  1 85o j b f a  17 p rzed  
aktami Ziem. Mozyr. , z zapowiedzeniem Т аху 
i Exdywizyi funduszów żałł.  zapisanego, i w po­
rządku uzyskania na oney remissy do wyna- 
szanych po obżałł., w  ro k u  18З0, a następnie 
i w roku  dopiero idącym , pozwow we właści­
w ych  Ziemstwach zeznanych , oraz przez.4 g a ­
zetę K u ry e ra  Litewskiego awizowanych, tudzież 
za one mi jednego w ro k u  o minionym m arca 5 , 
a drugiego w ro k u  teraźnieyszym m arca 24 , 
powtórnego z stawaj ąceini obżałł. suspensionis, 
a niesława j^cemi ze wskazem banie yi yyiecz-

ney niestannego dekre tów , tudzież do dalszych 
dowodow przyyście  ż a ł ł . , i konieczność ude- 
terminowania remissy uspraw iedliw iających, a 
w czasie spraw y złożyć się mających, szczegól­
nie zaś o to: żałł. D e lt ik a  ze sku tku  Opisów 
swojego oyca dóbr H erbuw icz  w G ubern ii  M iń ­
skiey w P ttc ie  R zeczyc, położonych, i domu 
w  mieście M ozyrzu sytuowanego, będąc w ła­
ścicie lką , majętność zaś C ichinicze do czasu 
ty lko  ukończenia nieielności swego potomstwa, 
k tórem u dziedzictwo tego majątku p rzez  oyca 
żałł .  zostało przeznaczone'm , mając poruezoną 
do rozrządu, bydź nie mogła obcą względem 
interessów nieżyjącego te raz  swego męża, k tó ­
r y  dla oswobodzenia zasekwestrow ancy w  r o ­
k u  1794 śwey i swego brata fortuny , że na­
począł dzieło, ich  zaś kredy torow ie  u tw orzyli 
process w porządku zapretendow aney na ich  
fundusze exdyvvizyi , i ta już udeterm inow aną 
została, żali. przeto część znacznieyszą k re d y -  
torow mężowskich, własnym Opłaciwszy fundu­
szem, stała się nayznacznieyszą pre tensorką ,  do 
dóbr p rzez  męża poszukiwanych, o jakowe gdy 
doszło dzieło do Rządzącego Senatu,ta Magistratur a 
do czasu rozwiązania prelensorstwa O sk ierków , 
o pow ró t  dóbr zasekwestrow anych, ukazem w 
roku  1806 nadesłanym, wstrzymała udeterm ino- 
waną, na O skierczyńskie fundusze exdywizyą. 
Dla tego żałL zamiarem uczynienia mężowi w 
jego dopominku pom oey, aby przez to zapew­
nić sobie repetycyą, za opłacone mężowskie o- 
nera, zdeterm inowała się własnym kosztem pro­
mować interesś o wymienione m ężowskie zase- 
kw estrow ane dobra, le c z  że process ten  w ięcey  
jak przez 20 la t  w ró żn y ch  M agistraturach in ­
te nt o w an у, a opinią R ady  Państw a Nayw yżey 
konfirmowaną skonkludow any; n ieprzyniosł  od­
powiedniego widokow s k u tk u , bo zamiast po­
wrotu dóbr zasekw estrcw anych , u d e te rm in o ^ a -  
no opłacić ze skarbu same ty lk o  p rzedsekw e- 
strowe O skierczyńskie onera, na t 5rchźe dobrach  
zahypotekowane, bez zapewnienia satysfakoyi po- 
źuieyszym mężowskim opłaconym k redy to rom , 
poniósłszy więc żałł .  nie małe straty  ńa p ro  * 
mocyą wymienionego dzieła , i na opłatę mę­
żowskim k red y to ro m , sama zaś mając ty lko  u- 
bespieczoną re p e ty cy ą  za p rzedśekw estrow e 0- 
nera; znalazła obarczonym swóy fundusz; gdy 
zaś i zd e te rm in o w an a  przedsekw estrow ym  k r e ­
dytorom, w rzędzie k tó ry c h  żałł .  jest nayzna­
cznieyszą p re te n so rk ą  , opłata od ro k u  1817,, 
to jest od czasu ukończenia pomienionego dzie­
ła ,  pomimo ciągłego starania i kosztow żałł.  za- 
mitrężyła się , to  więc zdziałało jey  zawadę 
niszczenia się swoim pretensorom, z pomiędzy 
k tó ry ch  mało l iczy  się tak ich  , k tó rzy  aktual­
nie zakredytow ali summy na opisach przez żałł.  
w różnych ty tu łach  w ydanych zjaśnione, bo in- 
ni niezaliczywszy żadnego grosza na ogromne 
kapitały , wymogli od żałł. opisy, d rudzy  zaś też 
sümmy zw iększyli w zapisach nad ilość zak re ­
dy tow aną , a w rzędzie k tó ry ch  policzą się i 
obżał. M ielnikowa, ty tu łu jąca się zastawniczką 
dó b r  H erbow icz  za kap ita ł  , jakiego w  ilości 
na praw ie  zastawnem opisaney nie zaliczyła, i 
tak  korzystnie mając postąpioną dzierżaw ę, zde-



term inow ała  się jeszez i  na k rzyw dę la ł ł . '  zw ię­
kszać sobie awantaże, przez śrzodki w począ­
tk o w y m  pozwie opisane, ani dozwoliła żałł. u .  
ży tku  ze szczegółów , w tymże majątku pod 
p raw o zastawne nie poddanych, owszem korzy ­
stając z okoliczności do powiększenia własnych 
awantażow, potrafiła wymodz od ż a ł ł . , w tę po­
r ę ,  k iedy  ona była zagrożoną interessami, osta­
teczny  jey  potomstwa fundusz niszczącemi, k wie- 
tacyą z dopełn ionych  w czasie dzierżaw y H or- 
bow icz nadużyciow, i ustąpienie fundowey in- 
w en ta rzow ey  obory, tudzież dalsze do użytko­
wania z majątku prawem zastawnem nie objęte 
szczegóły, za same ty lko  z napaści uformowane 
na rach u n ek  funduszu żałł.  karby. W  jakowym 
stanie rzeczy ,  gdy żałł.  powodem znaydowania 
się majątku H erbow icz pod obcą possessyą, i 
nieodzyskania kapitału za opłacone przedsekw e- 
Strowe onę^ra, jey należnego, pozbawioną zosta­
ła  z możności uiszczenia się własnym pretenso- 
rom , oni zaś na to niemając względu, przez na­
poczęte w ró żn y ch  juryzdykcyach  processa nara­
zili żałł. na nowe straty,bez widoku nawet, aby o- 
dzierżane d ek rc ta  w yexekwowanem i bydź mo­
g ły ,  gdyż obżał. Lenk iew icz  przy rozpraw ie 
w  Sądzie Izby G ywilney Minskiey złożywszy 
urzędow e św iadectw o o nieznaydowanin się wol­
nego ża łł .  majątku, zapretendow ał rep e ty cy i  na 
summie , jaka się należy żałł. ze Skarbu za 
p rzedsekw estrow e o n e r a , ta przeto ostatecz­
ność zmusiła żałł .  na zapisanem w aktach Ziem. 
M ozyr. oświadczeniu , zapowiedzieć ogólnych 
sw y ch  funduszów E xdyw izya ,  tym jedynie ce­
lem , aby w jednoczasowey p rzed  Sądem E xdy- 
w izorskim  ro zp raw ie ,  wyświecić realną  każde­
go pretensora należność, oraz źrzódło oney na­
stania, objaśnić koleje wymożonych przez obżał. 
M ie ln ikow ę po zajęciu H erbow icz  od żałł. na 
jey  k rzy w d ę  tranzaktow ; zapobiedz zw iększe­
n iu  się oncrow  , przez narastające procenta, i 
za rea ln e  n a leżn o śc i , zapisami podług obrzędu 
p raw a sprawionemi, upewnione; zabespieczyó 
z  funduszów na taxę oddanych satysfakcyą, a 
tem  samćm ocalić massę krcdalną  od ru iny , 
do  jakiey  przez obżałł. M ieln ikow ę, powodem 
do  wolnego jey  nad dobram i H or bo wieżami 
ro z rzą d u ,  i wymożenia od żałł. opisow, kassa- 
cie  ulegać pow innych , zostaje nakłonioną. W  c e ­
l u  jakowym powoławszy żałł. ,  obżałłch, w roku 
i 85 o, p rzed  Sąd Izby Gywilney Minskiey, cho­
ciaż miała p raw o spodziewać się, ze Ubzałł, 
p rzez  wzgląd na własne dobro , nie będziecie mi- 
t ręży ć  rozpraw y, dla uzyskania remissy, na Sąd 
B x d  у wizorski napoczęte у , zdało się wszakże 
obżałł .  m ieć się niestannie, bo sama ty lko obżał. 
M ielnik owa, dla zabezpiec zenia się na posses- 
gyi H erbow icz ,  a obżałł. W is ło u ch  d la  uposa­
żenia żałł. majątkiem do niey n ienależnym , o- 
swiadczyli stanność; a tak załł. z M ielnikow ą 
i  W is ło u ch em  suspensionis, z dalszemi zaś nie- 
s tanny uzyskawszy w ro k u  ominionym m arca 
5 d e k r e t . i w onym mając zastrzeżony w aru ­
n ek ,  aby żaden z pre tensorów  do czasu ude- 
te rm inow ania  remissy na exdyw izyą nie prze p ro ­
wadzał prooessow funduszu żałł. tyczących  się. 
ani p rzeprow adzonych  nie doprowadzał do exe- 
kucy i,  chociaż była pewną, że nie zostanie na­
rażoną na nowe straty  w utworzonych p roces- 
sach , to wszakże nie wstrzymało n iek tó rych  

obżałłch  od prześladowania ż a ł ł . , albowiem

Obżałł. Snitko , pow ołał żałł. do Sąd 
Miń. o summę jakby  ze stopnia zeszłego 
ta Snitki jemu należną, od k tórego żałł. nigdy 
żadnego grosza nie miała zaliczonego , a obżał, 
M arszałek Sołtan rozw inął z żałł.  w Sądzie 
Ziem. R zeczyc ,  process na ten przedm iot,  iżby 
zmitrężyć należność żałł.  dekre tem  oczewistym. 
1828 februar. 21 zaferowanyin obliczoną , za 
k tórą  w possessyi t radycy iney  znaydowała się 
wieś obżałł.  K rasna  zowiąca się w P ttc ie  R ze-  
czyckim  położona, w jakow ym  processie utw o­
rzywszy napastne p re tensye  do zeszłego A zu- 
lew icza zaregulowane, kognicyi i  aktów wyma­
gające, a przez to cyw ilnem u porządkowi w ła­
ściw e, przez sam jedynie skutek  złego p rz e ­
wodu praw a, przy  d rug iey  kondem nacie pod­
stępnie i nię we w łaściw ym  kom plecie  uzyska- 
ney, zadyktował d la  siebie wskazy i pow rót do 
swego w ładania wsi K r a s n a ,  w trad y cy in em  
władaniu ża łł .  zostającey, oraz potrafił  w y e x e -  
kwować ten  choć nieformalny d e k re t  przez 
zdepossydowanie żałł.  z tradycyi,  jakowe obżałłch  
działania wskazały potrzebę powtórnego ich  po ­
zwania p rzed  Sąd Izb y  Gywilney; lecz gdy po  
w у te r  minowaniu pozwow za wpisanym ak to ra -  
tem  przypad ła  rozpraw a , sami ty lk o  obżałł. 
M ielnikową, W is ło u c h ,  L en k iew icz ,  O lew iński, 
X. P r  or wic z, M ichałow ski i Star. Borkowic® 
oświadczyli stanność na niestawających, p rzeto  
uzyskawszy kondemnatę ze wskazem właściwym 
banicyi wieczney musiała zastanowić process na 
pow tórney  suspensie, przez d e k re t  w  ro k u  te-  
raźnieyszym marca 24  zaferowany, i dla tego 
żałł. po raz trzec i  pozywa obżałłch  w proźbach: 
dekre tów  niestannych, w yżey  dattą poraienio- 
nych approbaty, i za onemi opłaty win n iestan­
nych  z prawa wypadających nakazania, a w sa- 
mey spraw ie o ude te r  minowanie remissy na Sąd 
Taxatorsko~Ex<l у wizorski , dla jednoczasowego 
ze wszystkiemi pretensorami w tym sądzie roz­
liczenia się; o wyznaczenie do tego Sądu t rz e ch  
objekcyi,  ulegać nie mogących dla złożenia kom­
pletu  U rzędn ików , dla rozwiązania sporow z sta- 
wającemi i nit-stawającemi stronami, z pozwane- 
mi i pozwać się z jedności interessu mogącemi, 
oraz do tegoż Sądu przeznaczyć Regenta i t io -  
mornikow; o wstrzymanie wszelkich proeessów 
z żałł. napoczętych niemniey konw ikeyow  i d e ­
kretów , w jakiey bądź ju ryzdykcy i uzyskanych; 
o udeterm :now anie na zjazd tegoż Sadu nayry- 
chieyszego term inu  do funduru H erbow icz  w 
P tt .  Rzeczyc, sytuowanych, i co z tego mają­
tk u ,  w olnem  od aktualney zastawy okaże się 
zarazem z domem w Mieście Mozyr zu sytuowa­
nym, oraz ze wsią Krasną w tradycy inem  d z ie r ­
żeniu żałł. będącą, a po oświadczeniu E x d y w i-  
zyi, oraz po zapadłym początkow ym  w  Sądzie 
Izby Gywilney d e k re c ie ,  zas trzega jącym , aby 
żaden z pretensorów  żałł. processow n iep rz ep ro -  
wadzał, ani uzyskanych w yroków  nie e x e k w o -  
wał przez obżałłgo Sołtana n iew olnic odebra­
ne у w adm inistracyą sądową zajęcia; ogólnych 
funduszów na taxę oddających się, naydokład- 
nieyszą inwentacyą i  wymiar sporządzić , oraz 
z ogólnych funduszów sumpt dla żałł .  i lo k a ­
tę, w dobrach tychże  ubespieczyć; o przepisa­
nie Sądowi E xdyw izorsk iem u do zaskutecznie- 
nia w łaśc iw ych  regu ł,  a mianowicie, iżby  akta 
г dz ierżaw y exekw ow aney  na H erbow iczach  
prze*  obżałł.  Mielnikowę 9 w  szczegółach na

iv Ziem, 
f teeen -



-Ц0„ е а ТГе 7 Ы ^ Г  Waśnionych, w yexpedyow al,  
1 P r ta/v a  na wszystkich p re tensorach  sub ne-  
xu"iuram enti do K an ce l la ry i  Ziem. M ozyrsk iey , 
dla wolney kommunikacyi przeznaczył, a w po­
wtórnym terminie, przy ro zw ^ zam u  sporo w ,Ź-
bv miał wzgląd na przep.sy praw a, ,  za d o k u .  
mentami objekcyi nieulegającem, , oraz podług 
ustaw przepisanych prawami spraw,onemi, d o .  
m ierzył satysfakcyą przez wydział w taxie w ie .  
czvstey s c h e d ;  dla niestawających p re tensorow , 
aby zakreślił amissyą i miał na w zględne p rze .  
b o r  p rocen tów  wyświecić się mający, oraz pod­
stępne wymożenie przez „M aił.  M ielm kowę od 
Ш .  t ranzak tów ; za jakow ą Sądu E x d y w izo r-  
skiego czynność, o udeterm mow am e d la  u rzę ­
dników , Regenta i  Komorników praw em  usta. 
nowioney nagrody, i o zaskuteczn.enie nie mniey 
próśb żałobą uprzednią objętych, i o to wszy- 
stko, co czasu spraw y proszonćm będzie. P isań  
1852 roku  junii i dnia.

R oku  i 85 a m  ul" d » ““‘7  . " "  r
Mozyrskiogo , niżey w łasnoręcznie podpisany g 
świadczę, ü  tego P°zw u k o p n  trzy  zgodnych 
г tym  autentykiem, w sprawie J W .  M aryi z О .  I  
skierków O skierczyney S trażm kow ey  Polney  d 
W W .  X tw a Littgo , z dokładem  jey  p raw ney  n 
opieki, wziąwszy jedną J W .  Je rz e m u  L en k .e -  d 
wieżowi M arszałkowi P ttu  Mozyrskiego i  jego » 
Ekonom ow i Antoniemu W is ło u ch o w i w fo lw ar-  d 
ku P ru d k u ,  w M ozyrskim P ttc ie  podałem , d ru -  t 

J W W  W W .  Szlachetnym i Starozakonnym, 
a szczególnie: Antoniemu Olewińskiemu Podsęd- 
kowi Ziem . M ozyr.,  H ilarem u M ichałowskiemu, » 
X. P rorw iczow i,  Janow i Snitkow , K apitanow i, 
M aryi L il iow ey  Sędziney z dokładem  opieki, 
X X  Bernardynom  M o zy rsk im , Z ab łock iem u  « 
Asse'ssorowi Sądu Ziem M ozyr S ad k o w sk ie ,  - 
wdowie z dokładem o p i e k , , T eof il i  N o w ic k ie j  - 
Sowietnikowey, Antoninie W ań k ó w ,czo w ey  b. 
Sedziney B óbr.,  i Zofii Jabłonek,ey  b. Chor. 1 
Pttu  Mozyr. z dokładem  ich  męzow , sukces- 
sorkom zeszłego Marszałka Nowakowskiego X .  
B ie l ikow iczow i lub  jego sukcessorom , Jo h an -  
nie Jabłońskiey z dokładem opieki, i sukcesso- 
rom zeszłego Michała Jabłońskiego, W y s o c k ie ­
mu K upcow i, Czarneckiem u, P iaseckiem u, G rze­
gorzowi Żurawskiemu , M iładowskiemu , Sam- 
bukowi K upcow i, Anew cie H o ro d .  S tołowickie- 
mu, Dyszczyńskiemu Kapitanowi, Josielowi Ofen- 
liendowi, M ichelowi M orduchow i , i  Josie low i 
Gdalowiczom, do drzw i Sądow ych w Mieście 
Mozyrzu, i  t rzec ią  takąż samą, i tymże samym 
osobom do drzwi Parafialnych K ośc ie lnych  w 
tćm że Mieście poprzybijałem , i o rozp raw ie  
w  M ińskiey Cywilney Izbie zawiadomiłem i o- 
głosiłem.

Adam Kaczanowski W o ź n y  P t tu  M ozyr .
R oku  18З2 msca czerw ca i 5 dnia, p rzed  

Aktami J E G O  IM P  E R A T O  R S K IE Y  MOŚCI 
Mozyrskiego Powiatowego Sądu, zna jdu jąc  się 
obecnie W o ź n y  w yźey w yrażony , n in ie jszy  
kw it  re l la cy in y  podanego pozwu w dwóch sztu­
kach  barwianie spisane, u rzędow ie zeznał, i ta­
kową czynność w p ro to k u le  potocznym susce- 
ptowym, podpisem .własneу r ę k i  zmócnił.

J E G O  I M P E R A T 0 R S K 1E Y  MOŚCI M o- 
zyrskiego Pttgo Sądu pieczęć.

Świadczę R egen t  K nobelsdorf.
Roku 18З2 msca cze rw ca ,  Woźny ni£ey

w łasnoręcznie podpisany świadczę , iż tego po­
zwu kopii pięć zgodnych z tym autentykiem 
w sprawie J W .  M aryi z O skierków  O skier-  
cayney  S trażn ikow ej Polney  W W .  Xttwa L i t t .  
г dokładem  praw ney opieki wziąwszy: jedną dnia 
l 4 J W .  A nastazji  M ielnikow ey P ó łkow niko-  
w ey z dokładem  męża w fo lw arku  H erb o w i,  
czach, i drugą W ie le b n y m  X X .  Cystersom Kim- 
barow skim , oraz sukcessdrom Konsencyusza i 
sukcessor om X .  Cystersa A lber у ka Swirskiego 
w fo lw arku  B obrow iczach w tymże samym dniu, 
t rzec ią  J W W .  i W .  Antoniemu b. Chorążemu 
p t tu  Rzeczyc, i A lbinowi odstawnemu M ajoro­
wi woysk K ra jow ych  O skierkom , oraz sukces­
sor om zeszłego R e n a , z dokładem  ich opieki 
dnia piętnastego w fo lw arku  JN'owvm D w orze, 
czw artą  dnia 16 w Sołtanowie J W .  W in c e n .  
temu Sołtanowi b. M arszałkow i P ttu  Rzeczyc. 
Sztatt. Sowietnikowi i K aw ale row i lub jego su- 
kcessorom  w P ttc ie  R zeczyc ,  popodaw ałem , i 
piątą w tymże samym dniu W W TJ P P .  a szcze­
gólnie Józefie Podw ysock iey  z dokładem  opie. 
ki, Michałowi R o k ic k ie m u ,  W iszeniew skiernu 
R otm istrzow i, Annie M ancew iczow ey z dok ła-  
dem  opiek i,  Józ-efowi K orsakow i Sędziemu. O. 
nufrem u Podwysockiemu, M aryi W o ło d ż k o w e y ,  
do d rz w i Sądowych Pow iatu  R zeczyckiego w Mie­
ście R zeczycy  przybiłem , i o rozpraw ie  w Są­
dzie C y w iln ey  M ińskiey  Izby  zawiadomiłem i 
ogłosiłem.

Adam K aczanowski W o ź n y  P tu  M o zy r .
R oku  18З2 miesiąca i 3 junii przed A kta­

mi JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI R=e- 
I czyckiego  Powiatowego Sądu znajdując  się oso-
I biście W o ź n y  w yźey  w yrażony , n in ie jszy  kwit 
! swóy r e la c y jn y ,  podanego w sprawie J W .  Ma-

ry i  O skierczyney  S trażn ik o w e j  P o ln ey  W W .
, X ttw a  L itew .,  J W .  A nastazji  M ieln ikow ey P u ł ­

k o w n ik o w e j  i dalszym, pozwu, w  dw óch sztu­
k ach  barwianie spisany , ustnie i oczewisto ze- 

! znał. Świadczę R eg en t  Jaw orow ski.
R o k u  18З2 junii 2*0 d n ia ,  W o ź n y  P ttu  

! M ozyrskiego niżey w łasnoręcznie  podpisany,
. świadczę , iż tego pozwu kopii dwie zgodnych 
.  z  tym  autentykiem, w spraw ie  J  W .  M aryi z O -  
.  sk ie rk ó w  O skierczyney S trażn ik o w e j  P o ln ey  

W  W .  X ttw a Littgo , z dokładem  p raw n ey  o*
-  p ie k i ,  wziąwszy jedną dnia 20 W .  P o lkow sk ie -
-  m u  w  Mieście Rohaczew ie podałem , i drugą 
i w  tymże samym dniu  W W J P P .  a szczególnie 
q H a l ic k ie j  wdowie z dokładem opiek i,  Janusz- 
n k ie  wieżowi Podsędkow i R o h acz ew sk iem u , Jó -  
v zefowi P io trow skiem u G uber. Sek re ta rzow i,  Ja -  
e kóbowi Ossowskiemu, T e r le c k im  K om orn ikom , 
}m Janow i i K onstancji  Szymonowiczom, B aranow ­

skiemu , Annie F ren tow ey  z dokładem  opieki, 
Anastazji Możańskiey z dok ładem  op iek i,  Sta-

d  nisławowi Łaszkiew iczow i , i S tarozakornem u
II M orduchow i M ińkienow i mieszkańcowi Roha- 
[ę czewskiem u do d rzw i Sądow ych Ujazdu R o h a-  
У czewskiego poprzybija łem , popodaw ałem , i o roz- 
u  p rawie w  M ińskiey Cyw ilney  Izbie zawiadomi­
li. łem  i ogłosiłem.
5. Adam Kaczanowski W o ź n y  P ttu  Mozyr.

R o k u  185.2 junii 20 dnia , na Urzędzie 
}.  J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI R ogaczew ­

skiego Ujezdnego Sądu stanąwszy obecnie J P a n  
W o ź n y  w yźey  w yrażony , takow y kwit r e la c y j ­

ny n y  pozw u w sprawie J  W .  M aryi O sk ie rczyney



S trażn ik o w e j  P o ln e y  W .  X .  Łitlgo, W .  P o l ­
kow skiem u i dalszym w re ła cy i  pomieniony m, 
podanego zeznał — -  P ozew  ten do zeznania w 
R ohacze wskim Ujezdnym Sadzie przy ją łem  Sę­
dzia Sołtan.

Je s t  w aktach, świadczę, A lexy O kinczyc, 
K ancelarzysta  P tt .  Rohaczevyskiego Sądu. (862)

2. W  W ileń sk ie  у G nbernsk iey  Pocztow cy 
K a n to rze  z n a jd u je  się w  me m a łe j  ilości ró żne-  
g a  k o lo ru  su k n a  szarego, g rubego, ciem nozie­
lonego, czarnego, szarego i białego^ cienkiego, 
plisy jako też mamis, p łó tno  szyte, su rd u ty ,  rey -  
tu zy  i m u n d u ry  d la  sp rzed an ia ;  azatem życzą­
cy kup ić  pom ienione rzeczy , zechcą przybydź 
d o  tey  K a n to ry  po p o łu d n iu ,  poczynając) od 5 
do  7 godziny, na dzień  18, 2 o i 22 t e ra ź n ie j ­
szego Julii.

G n b e rn ia ln y  P o cz tm is trz  Radzea S tan u  i 
K a w a le r  T r l fa r t*

Z a  P ism ow odzca  Szulgin. (867)

2 Od W ileń sk ieg o  G obernialnego Rządu. 
Z  p o w o d u  nie p rzybycia  życzących, na  naznaczo­
n e  u p rzedn io  24  i 28 upłym onego czerw ca  t e r ­
m iny , d la  wzięcia  w  a re n d o w n ą  dzierżaw ę k ro b -  
czanego w  mieście W iln ie  b d  rzezi rogatego 
b yd ła  p o b o ru  , postanowionego przez l ik w id a -  
to rsk ą  byłego W ileńsk iego  Ziemskiego P o w ia ­
tow ego S ąd u  rezo lu cy ą  1795 roku , nastałą  d la  
zadośćuczynienia kaha lnyoh  d łu g ó w . P rz e z n a ­
czone n an o w o  ta k o w e  te rm iny  d la  odbycia t a r ­
gu  22, a  d la  p rze ta rg u  26 dnia teraźn ie jszego  
julii, a za tem  zechcą życzący ucaęetniczyć w  tako- 
w y o h  targach  p rzybydź  z p ra w n e  mi i dos ta te -  
oznem i ew ikeyam i do tegoż Rządu, gdzie im obja­
w ione będą  i poprzedu icze  k o n d y c je .  Julii 2 d n ia  
i 852 r .  Assesor Józef Szulc,

S e k re ta rz  K o w a len o k .
R adzea  H onorow y  P urzyck i.  (865)

2 M obile weka Izba P o w szec h n e j  O pieki 
ogłasza , iż w  niey  będzie się p rz e d a w a ł  m a­
ją te k  o b y w a te lek  rodzonych sióstr,  J o h a n n ^  Mi- 
łaszew iozow ey i Franciszk i B y k o w s k ie j , Cze- 
ry k o w sk ie g o  p o w ia tu  w e wsi W ie re m ie je k  60, 
s łobodzie K am h ik ie  22, w  ogóle 82 dusz męz- 
b iey  płci w łościan , za wszelkiemi naleźy tościa-  
mi w  in w e n ta rz u  w y ra ż o n e m i , ocen iony  w  
dz ies ięc io le tn ie j  p ro p o r c j i  i 5,soo rubli;  jakie się 
przeznaczą te rm iny , o n icu  osobno uw iadom iono 
będzie.

S ek re ta rz  R adzea  H o n o ro w y  M. Sofro- 
ńowicz.

S e k re ta rz a  Pom ocn ik  Onoszko.
K an o e lla rzy s ta  A lex iey  Rym ski K orsak ó w .

(860)
2 M ohylow ska Izba P o w sz e c h n e j  O pieki 

będzie p rzed aw a ła  n ieruchon/y  m ajątek o b y w a te ­
la  P io tra  F ad ie jew a  syna Czernysrew icza K łim o- 
w ieckiego p o w ia tu  w e  wsiach: H a n o w k u  i 5 , 
P ie ś lak o w ie  11, w  ogóle 26 dusz m ęzkiey p łc i  
z now o po rew izyi u rodzonem i,  ziemią i wszy- 
s tk iem i p rzynależy  teściami, za n ieopłacenie  za- 
oiągnioney pożyczki, d la  czego przeznaczają się

te rm in y  d la  ta rg ó w  20, 24  i 27 d n ia  paździer­
n ika te raźn ie jszego  roku .

K an ce l la rzy s ta  Rym ski K o rsak ó w . (861)

P R E N U M E R A T A .
E x p e d y e y a  Ga sein a p rzy  W ile ń sk im  Gu- 

bern ia luym  K an to rze  Pocztow ym  , uw iadam ia 
iż w nim  można p re n u m e ro w a ć  na gazetę, wy- i 
d a w a n ą  w  W a rs z a w ie ,  pod nazw aniem  : GA- • 
Z E T A  C O D Z IE N N A . Cena roczna rub li  s r e ­
b rn y ch  D w a n a śc ie . Pó łroczn ie ,  ten  raz  tylko 
p re n u m e ro w a ć  moiiua, za rub li  s reb rn y ch  S ześć ,

PRENUM ERATA NA KURYERA 
LITEW SK IEG O .

O d dnia igo te raźn ie jszego  miesiąca L ip -  
ca  , zaczę ło  się d rog ie  pó łrocze i p re n u m e ra .  
t a  na  gazetę K a iy e r a  L i tew sk ieg o .  P re n u m e ­
ro w a ć  można: w W i l n i e  w E x p ed y cy i  Gazstney 
przy K an to rze  G u b e rn ia ln y m  P o cz to w y m  i w 
R e d a k c j i  G azety—  w  innych miastach: u« wszy­
s tk ich  Pooztam tach ,  K a n to ra c h  i E xpedvcyach  - 
pocz tow ych , podług cen następujących: 

z  p r z e s y ła n ie m  p r z e z  p o c z tę :
N a pap ierze  białym p ó łr o c z n ie  R. sr. 9.
—  —  zw уc z a y n y u /  p ó łr o c z n ie  7 k .  5<h

—  ..—. h w a r ta ło w ie  4 .
b ez  p r z e s y ła n ia  p o c z tą :

Na pap ierze  b ia łym  p ó łr o c z n ie  R, sr .  6 k. 5o,
—  —  z w y c z a jn y m  p ó łr o c z n ie  4 k .  00.
• — * "  h w a r ta ło w ie  2 k. 2 5.

P o n iew aż  w skońozonem już półroczu, m- |  
k tó rzy  z P P .  P re n u m e ra to ró w  ha gaze ę Ku- 
ry e ra  L itew sk iego , zamiast p o ło żo m y  w :.gło-- 
szęuiu cepy  ru b l i  sreb rnych  S ie d m  kopi , 
p ię d z ie s ią t , przysłali ty lko  po S ie d m  ru b l i  na 
pó łroczną  tey gazety p re n u m e ra tę ;  a niektórzy 
i na  d ru g ie  półrocze podobnież po S ie d m  rubli 
przysyła ją ; przeto życzących mieć tę  gazetę u p ra ­
sza się o przysyłanie p ren u m eracy y n y o h  pieniędzy 
w  z u p e ł n e j , w  ogłoszeniu p o ło żo n e j  ilości; \ 
ty m  zaś, k tó rzy  w  zupełności nie przysła li  i po- 
źniey  dosłać nie zechcą, nie b ę d ą  dostane N ra  
k o ńoow e gazety, s tosownie do  ilości niedoszłych 
p ien iędzy , łącząc in ied o s łan e  w  p ie rw s z e j  poło­
w ie  roku ,jeże li  k to  i w  niey  ró w n ież  nie przysłał.

K s ią ż k i  znctydu jące  się do n a b y c ia  w  K an to rze  
K u r y e r a  L ite w sk ie g o .

Postanowienie ,0 porządku D w orzańskich Zgroma­
dzeń, W y b o ró w  i Służby z W yborów , k. 60 

Opisanie p ie rw sze j  W y s taw y  pub liczne j w y­
robów rękodzielniczych rossyyskich w  Sankt-

. Petersburgu roku 1 8 2 9 ............................K .  g0.
R ys Botaniczny krain, zwiedzonych w  podróżach 

pomiędzy Bohem a Dniestrem aż do uyścia tych 
rz ek  w morze, odbytych w  latach 182З i 1824, ' 
przez udntoniego J ln d rze jo w sk ieg o , Pomocnika 
Nauczyciela Botaniki i Zoologii w liceum W o­
łyńskie m > .................................  . k. 45

O bserw ac je  Geognostyczne w  guberniach zacho- t 
dnich  i południowych Państw a Rossy ys kiego, 
przez Ignacego Jakowickiego, dającego kurs  M i­
neralogii w C esarskim U niwersytecie W ileń ­
skim,Członka towarzystw a I  m p e r a t o r s k  ie -  
g o  Moskiewskiego Badaczow natu ry  . k. go 

R zu t  oka na geografią fizyczną W ołyn ia  i Podo* 
la, przez D oktora Bessera P rof.  hist. nat. w Lic. 
w o ty ń ............................. ...................................... k. i5

D r u k a r n ia  sL. M a rc in o w sk ieg o .
P ozwolono drukować. W iln o  9 Lipca 18З2 roku.

Gm z c r  F a n d  Iiukolnik.


